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Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 


W sobotę, 26 sierpnia o g. 7 wiecz. w lekału O. K. R. Aleje Jerozolimskie 6, tow. 
radny R. Jaworowski wygłosi odczyt: „Ordynacja wyborcza de Sejmu i Senatu“, Dochód 
przeznaczony na fundusz w 


W godz, 5—7. 
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| Prasa jest najpotężmiejszym orężem w 
Ware wyborczej. 

Wie o tem dobrze burżuazja, to też 
Wydaje ona miljony na swe wydawnietwa, 
>Y zasypywać niemi kraj caly i znieprawiać 


IO 


qe stronnictw — a w każdym razie P. P. 


Udecja, jako partja „wszechpolsika”, obej- 
jaca cały „naród obawia się jednak 
. Hborczego sądu doraźnego z ręki marodi 
Ściągą ku sobie wszystko, co trąci ende- 
d> A co, idąc luzem, nie zdobędzie man- 
ją, w ale osłabi front reakcyjny. Blok en- 


se tonkurencje temu blokorwi ma stano- 
pa blok „centrowy” z partja p. Słulskie- 
kg czele. Trudno określić, jaka różnicą 
kap. dzi miedzy „umiarkowanymi“ ende- 
mi z bloku endeckiego, a „umiarkiowa- 
mi“: stronnictwami z „centrum”*. P. Skul- 
yo lezy nidocznie na psychologję wielu 
g borców, którzy w rozgwarze walk poli- 
mych nie orjentują się, po czyjej stro- 
JĄ jest słuszność i w bezradności swej 
, bietaja „złoty“ środek. Sam p. Skulski 
okresie ostatniego przesilenia rządowe- 
50 unikał wprawdzie oweso „centram* i 
{> ostatka wytrwał przy prawicy ale żało- 
MY koniec rzadu Korfantego, zmienił za- 
| Só jego orientację. P. Skuleki upatrzył 

b, , zdaje się. element drobnomiesz- 


TÓd endecji i pranie go oderwać od ma- 
Ty. Z tego pówodu zapanował też w 
-regach wczorajszych — sprzymierzeńców 
In. Ven niepokój, któremu dał wyraz „Ku- 
ni arszawski“, zwłaszcza, że p. Skulski 
Terran się natyle przewidłujący, iż. „ehrze- 
day om", od których pstrzy się blok en. 
Oki przeciwstanwił własnych — „katolików 
3 Bie ych”, a wobec milego „umiarkowa- 
ws , malazł efektiewniejszy szyld „cen 
fton Trzecim większym blokiem, dotych- 
po. ZaArajestrowemym w prasie, jest blok 
paz "SZoŚci narodowych, do którege mają 
Żydzi, Niamcy, Ukratńcy, Białorusi- 
Rosjanie. W sidad tego bloku wejdą 
Re tylko partje- burżuazyjne (nie 
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Ski, licznie reanrezentowany: dotychczas | 


ARCJPÓCY ry) 
War TUNE 


niem winni robotnicy popierać nieliczną 
swą prasę socjalistyczną, a przedewszyst- 
kiem „Robotnika“. 

Prentumerujcie wiec, rozpowszechniaj- 
cie i żądajcie wszędzie 


„ROBOTNIKA“, 
jake niezbędną broń w walce. agitacyjnej 
podczas nadchodzących wyborów. 


wszystkie), tub ludowe o charakterze wy- 
bitnie nacjonalistycznym. Powstamie tego 
bloku jest pierwszym skulikiem antydemo- 


Ustawa ta gwałci w sposób cyniczny zasa- 
dę rówmości, ałbowiem ludność 
kresowa przez niesprawiedliwy podział o- 
kręgów, a następnie przez postanowienia 
war listy parae 

iadomo, że z listy tej moga korzystać 
tylko te stronnieliwa, które zdobyły manida- 
ty przynajmniej w 6 okręgach i że manda- 
ty z listy państwowej przydziela się w sto- 
sunku do ilości uzyskanych w okręgach 
mandatów. Blok wyborczy mniejszości na- 
rodowych da im, oczywiście, pewne korzy- 
ści, zwłaszcza ma kresach wschodnich, 
| gdzie Żydzi, Ukraińcy i Białorusini w wie- 
lu miejscowościach zwartą żyja masą. Mniej 
się przyda ten Blok w cześci zachodniej 
naszego kraju, gdzie jest wielu Ni 
a b. mało Żydów, lub w b. Kongresówce i 
Małopolsce, gdzie, jeśli nawet, — jak np. w 
Lodzi — są liczniejsze skupienia Żydów i 
| Niemeów, to są one tak zróżniczkowane 
| społecznie, że nie pójda ipod sztandar blo- 
| „pil lecz rozproszą się po różnych innych 

istach. 

Alte zabawną jest wŚciekłość, z jaką 
| obrusza się endecja na wiadomość o pow- 
| staniu bloku mniejszości narodowych. 0- 
| mal nie grozi im karami za to, co jest tylko 
| nieuchronnem następstwem polityki em- 
,dedkiej i co, zresztą, zapowiadano już w 
| Sejmie przy rozprawach nad ordynacja 
wyborczą. Endecja pociesza się, że blok 
| ten niewiele pomoże mniejszościóm naro- 
| dowym. Ma oma dużo racji, albowiem po- 
| mimo bloku tysiące głosów  niepolskich 
i pójdą na mame ze względu na sławelny 
sposób obłiezania mamdatów z listy pań- 
| siwowej. Ale na tym punkcie pokrzywidzo- 
| ne będa wszystkie mniejsze  sfironnictwa 
ji ow przyszłym Sejmie reakcji nie u- 
| da się tak łatwo przejść 
| dziennego nad żądaniem uchylenia niesty- 
chamego. berprawia. 
| 


Wreszcie wspomnieć należy o t. zw. U- 
nji .demolaratyczno-państwowej, która pow- 
stala mieldawno z widocznym zamiarem sa- 
modzielnego wystąpienia przy wyborach. 
Skład tej Unji nie jest bynajmniej jedno- 
lity. Obok konserwatystów i szczerych de- 
mokratów minionego okresu, zasiasłają 
tam byli socjaliści i — być może —- kan- 
dydaci na socjalistów. W. każdym razie U- 

nia dotychczas niczem nie zaznaczyła się 
íi w życiu naszem i z tego jednego choćby 


A 4 


kratycznej ustawy o ordynacji wyborczej, | 
uchwalonej przez  emdeków i piastowców. | 
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Warszawa, Sroda 23 Sierpnia 1922 roku. 
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mandaty. Jeżeli tedy nie zamierza ona la- 

czyć się np. z stronniciwem maieszczańskim 

lić), to znaczy popelnić samobójstwa tuż 
arodzinach, powinna ona wyrzec się wy- 


| stawienia własnej listy. W przeciwnym ra- 


zie Umja, sama nic mie zyskując, rozbije 
tylko głosy wyborców z obozu demekracji 
mieszczańskiej i przez to wyrządzi usługę 
reakcji. W innych warunkach i przy innej 


"Sprawy wybor 


Wskazówki wyborcze. 


OKRĘGI WYBORCZE DO SEJMU, | 
372 mandaty do Sejmu przypadają na | 
wymienione poniżej 64 okręgi wyborcze, 
12 mandaty przypada na listę państwo- 


wą. 
| Numer POWIATY Ilość 
Okręgu mandat, 
1 Miasto stoł. Warszawa 14 
2 Warszawa pow. Radzymin, Mińsk 5 
3 Siedlice, Sokołów, Węgrów 4 
4 Ostrów, Wysokie Mazow, Białowieża, 
Bielsk 4 
5 Białystok, Sokółka, Wołkowysk 6 
6 Grodno, Suwałki, Sejny, Augustów 4 
1 Łomża, Kolno, Ostrołęka, Szczuczyn 4 
8 Ciechanów, Mława, Pułtusk, Przasnysz, 
Maków 5 
9 Płock, Sierpc, Rypin, Płońsk 5 
10 Włocławek, Nieszawa, Lipno 5 
11 Łowicz, Kutno, Gostynin, Sochaczew 5 
12 Błonie, (Grodzisk), Skierniewice, Rawa, 
Grójec 6 
13 Łódź miasto 7 
14 Łódź pow., Łask, Sieradz 6 
15 Konin, Koło, Słupca, Łęczyca 6 
16 Kalisz, Turek, Wieluń 7 
17 Częstochowa, Radomsk 6 
18 Piotrków, Brzeziny 5 
19 Radom, Końskie, Opoczno 7 
20 Kielce, Jędrzejów, Włoszczowa 5 
21 Będzin 6 
22 Sandomierz, Stopnica, Pińczów 5 
23 Iłża (Wierzbnik), Kozienice, Opatów 6 
24 Łuków, Garwolin, Puławy 6 
25 Biała Podlaska, Radzyń, Konstantynów 
Włodawa 
26 Lublin, Chełm, Lubartów 


27 Zamość, Biłgeraj, Tomaszów 

Krasnystaw, Hrubieszów, Janów 

Tczew, Starogard, Gniew, Kościerzyna, 
Kartuzy, Wejherowo, Puck 

Grudziądz miasto i pow., Świecie, Tu- 
chola, Chojnice, Sępelno 

Teruń miasto i pow., Chełmno, Wiąbrze- 
żno, Brodnica, Lubawa, Działdów 

Bydgoszcz miasto i pow., Inowrocław 
Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Żnin 


6 
Gniezno, Mogilno, Września, Środa, Wit- 
kowo, Węgrowiec, Oborniki 5 
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Poznań miasto 4 

Peznań wschód i zachód, Śrem, Kościan, 
Leszno, Rawicz j 

Szamotuly, Czarnków, Chodzież. Mię- 
dzychód, Nowotomyśl, Grodzisk, Wol- 
sztyn, Śmigiel 

Ostrów, Odołanów, Ostrzeszów, Kępno, 
Pleszew, Jarocin, Koźmin, Krotoszyn, 


Gostyń 
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ordymacji wyborczej nie możnaby mieć nie 
przeciwko temu, żeby stronnictwo dla poli- 
czenia głosów z własną wystąpiło listą. O- 
becnie jednak nie czas na tego 
gbytki. Właśnie przykład stri 
cyjnych, zawierajacych masywne bloki, by 
uniknąć rozbicia głosów, powinien również 
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Numer pojedyńczy 50 mk, 


yborczy P. P. S. Bilety nabywać można w biurze O, K. R. 


MEŁADÓŃCA BIŁA ZZ 1. 
A E ZEŚRO NEGO: > 


Rok XXVI, 
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Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed kron) Mk. 125 
Nekrologi BO 
zwyczajne i sA. a ę PORDGARA 
drobne za jeden wyraz „ 30 
Ceny ogłoszeń nalaży rozumieś 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w Ne niedziel. o 25% drożej. 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% s» 
agi == PRE em = rez 
Każda nowa podwyżka taryfy obowląe i 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 

wiadomienia, 


Za terminowy druk ojłoszań administracja 
nie odpowiada: 


OGŁOSZENIA 


tź 


1 


przyświecać ełementom radykalnym z obo- 


zu mieszczańskiego. I dlatego szczerzy de- 
okraci z Unji, wiani j 


PNP: 


m 


umer 


Uwaga: Miejscowość, oznaczona kursywą, 
siedzibą Okręgowej Komisji Wyborczej, 


W poniedziałek policja rozesłała de tk 
rządców domów polecenie sporządzenia list pc 
, które mają być bezwzględnie getowe do piątku: 


b. m 


| Stanisławów, Tłumacz, Bohorodczany, 


listę 


głosować ma 
S. | J. M B. 


CZE 


(POWIATY 


Huta Królewska, Świętochłowice, Lubli- 


niec, Tarnowskie Góry 5 
Katowice miaste i pow. Ruda „Bi, 
Cieszyn, Bielsk miasto i paw. Pszczyna, — 

Rybnik by du 
Kraków miasto 4 


Kraków pow., Chrzanów, Oświęcim, Poď- 
górze, Olkusz, Miechów 

Wadowice, Biała, Myślenice, Żywiec, 
Nowy Targ, Spisz, Orawa ; 

Newy Sącz, Limanowa, Bochnia, Wie- 
liczka 

Tarnów, Pilzno, Brzesko, Dąbrowa, Gry- 
bów, Gorlice 

Jasło, Ropczyce, Strzyżów, Mielec, Koh 
buszowa, Tarnobrzeg 6 

Rzeszów, Jarosław, Przeworsk, Łańcut, 
Nisko per 

Przemyśl, Dobromil, Sanok, Brzozów, 
Krosno 

Sambor, Stary Sambor, Lisko, Rudki, 
Mościska, Gródek 

Lwów pow., Żółkiew, Sokal, Rawa Ruska, 
Jaworów, Cieszanów 7 

Stryj, Drohobycz, Turka, Skole, Dolina, 
Kałusz RE 
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Nadwórna, Kołomyja, Horodeńka, 
Śniatyn, Kosów, Peczeniżyn 

Tarnopol, Zbaraż, Trembowla, Skałat, 
Podhajce, Czortków, Buczacz, Husia- 
tyn, Borszczów, Zaleszczyki 10 

Złoczów Zborów, Kamionka Strumiło- 
wa, Brody, Radziechów, Bóbrka, Prze- 
nityślany, Rohatyn, Żydaczów, Brze- 
żany > 


Łuck, Równo 

Krzemieniec, Dubno, Ostróg 

Brześć Litewski, Kobryń, Prużany, Ko- 
sów, Drohiczyn Kamień Koszyrski 5 


naw 


Pińsk, Łuniniec, Sarny 5- 

Nowogródek, Stołpce, Nieśwież, Barano- 
wicze, Słonim Ę 

Lida, Oszmiana, Wołożyn, Wilejka 71 


Wilno miasto i pow. wraz z pasem neutr, 5 
Święciany, Brasław, Duniłowicze, Dzisna 6 


LISTY WYBORCZE, 
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BLOK MNIEJSZOŚCI 


|| Gazeta „Lodzer Freie Presse" podaje 
| obszerne sprawozdanie z obrad poprzedza- 
~ jących zawarcie bloku. 

|. W obradach wzięli udział: 
Z ramienia Niemców: pp. Behrens, 
prezes Zwiazku Niemców, pos. Spicker- 
mann, pos. Hasbach, Gribe, Steinberg, Sei- 
dler, Heidelck i Naumann. j 
Z ramienia Białorusinów: p.p. Łuczkie- 
wicz, Krynicki, Taraszkiewicz i Podhorski, 
|| Z ramienia Rosjan: pp. Serebrianni- 
kow i Kasperowicz. r 

© Z ramienia Ukraińców: p.p. Wasilczuk 
(Chełm) i Czerkawski (Wołyń). 7 
|| Zramienia żydów: p.p. Gotlieb, Grün- 
baum, Lewite, Kórner (Rada Narodowa), 
rabin Deutscher i Kirszbraun (ortodoksi), 
p. Schiper i Priłucki. 
Rozpoczęto obrady od stwierdzenia, 

| że nowy blok nie zamierza tworzyć irreden- 
— ty w Polsce. 
W dalszym ciągu obrad uchwalono, że 
żaden z posłów, wybranych przez blok, nie 
może oddać swego głosu w Sejmie ze szko- 


dą dła praw którejkolwiek z mniejszości 
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_ narodowych. 
` Poza tem podkreślono, że blok wystąpi 
w czasie wyborów jako partja polityczna, 
- ale w żadnym razie nie ma na celu połącze- 
nia nierozerwa!nego wszystkich mniejszo- 
ści po wyborach. 
|. W dalszej dyskusji przedstawiciele U- 
'_ kraińców oświadczyli, że możliwe jest, iż w 
Galicji Wschodniej wstrzymają się od gło- 
sowania. Przedstawiciele Niemców i ży- 
dów oświadczyli, że nawet w tym wypadku 
ich ot będą głosować. 

_ Wreszcie podpisano następującą de- 
"Macie: 
|. „Warszawa, 17 sierpnia 1922 roku. 
Aby wyrównać niesprawiedliwości, które 
wyrządza ordynacja wyborcza mniejszoś- 
ciom narodowym w Rzeczypospolitej Pol- 
kiej, my, niżej podpisani przedstawiciele 
białorusinów, Niemców, Rosjan i Żydów, 
organizujemy Zjednoczony Komitet Wy- 
czy mniejszości narodowych, do które- 
he z wymienionych narodowości de- 
 leguje po trzech przedstawicieli". 
| Z ramienia Niemców do Komitetu wej- 
dą: p.p. Hasbach, Spickermann i Heideick. 
`» Z ramienia żydów do Centralnego Ko- 
mitetu Wyborczego weszli: pos. Griinbaum, 
p. Pryłucki i p. Kirszbraun. 
, Inne narodowości nie delegowały jesz- 
"cze swych przedstawicieli. 
Podobno blok gwarantuje żydom jedną 
trzecią część wszystkich zdobytych przez 
mniejszości mandatów do Sejmu i Senatu. 


BLOK DROBNOUSTROJÓW 
P. DROBNERA. 


Wczorajsza „Rzeczpospolita” donosi: 

|. W niedzielę rozpoczęły się w Katowi- 
cach narady grupy niezależnych socjali- 
i stów p. Drobnera z przedstawicielami nie- 
mieckich pattji socjalistycznych na Śląsku, 
na Pomorzu i w okręgu łódzkim, W nara- 
dach tych brali udział też socjaliści żydow- 
scy. Celem jest stworzenie socjalistyczne- 
go bloku wyborczego. Udział w nim P,P.S. 
i k istów jest wykluczony, natomiast 
Eee jest przystąpienie żydowskiego 

u. 


ZJAZD ESERÓW I TRUDOWIKÓW ZIEM 
y WSCHODNICH, 
E W związku z wyborami odbyła się konferencja 

 eserów i włościan - trudowików, na której wybra- 
ny został centrałny komitet wykonawczy i zatwier- 
 dzony wspólny program. Organizacja ta przybrała 
nazwę; „Związek Włościan - Trudowików Ziem 
Wschodnich”, W programie swym związek przede- 
 wszystkiem podkreśla, że stoi na gruncie klasowych 
interesów pracującego włościaństwa, W stosunku 
do Państwa Polskiego związek deklaruje swą zupeł- 
ą lojalność, a w stosunku do kwestji narodowościo- 
wej na kresach wschodnich będzie uznawał bezwa- 
 runkowe prawo ludności białoruskiej, ukraińskiej i 
rosyjskiej do swego języka i szkoły, W celu omó- 
wienia spraw wyborczych komitet wykonawczy zwo- 
uje do Warszawy na początek września ogólny 
jazd przedstawicieli związku, 
' UCHWAŁY MAŁOPOLSKICH DEMOKRATÓW. 
" Komitet wykonawczy polskiego stronnictwa 
emokratycznego w Krakowie powziął na posie- 
dzeniu w dniu 21 b. m, uchwały, postanawiające: 
1) utworzenie centralnego komitetu wyborczego 
_ P.S.D. na zachodnią Małopolskę; 2) zwołanie do 
| Krakowa zjazdu mężów zaufania z zachodniej Ma- 
 łopolski; 3) wejście w styczność z unją narodowo- 
państwową w Warszawie i z P.S.D. we Lwowie; 4) 
= wejście w porozumienie z organizacjami żydowskie- 
R mi w zachodniej Małopolsce, stojącemi na gruncie 

państwowości polskiej. 
= CENTR, BIAŁORUSKI KOMITET WYBORCZY. 
, "W Wilnie utworzony został Białoruski Central- 
ny Komitet Wyborczy, którego przedstawiciele bra- 
lí już udział w warszawskiej konierencji mniejszo- 
ci narodowościowych. W skład komitetu weszły 
wszystkie białoruskie organizacje polityczne w Poł- 
sce, wyjąwszy grupę aktywistów białoruskich, oraz 
r Aleksiuka. Obecnie Komitet Centralny pro- 
vadzi pertraktacje z grupą aktywistów. Progra- 
mem Komitetu jest obrona białoruskich interesów 
narodowych, przeprowadzenie na ziemiach wschod- 
mich uchwalonej przez Sejm reformy rolnej oraz 
_ powstrzymanie akcji osadnictwa wojskowego. 
| prezydjum Komitetu wchedzą p.p, Łuckiewicz (pre- 
zes), Taraszkiewicz (wiceprezes), ks. Stankiewicz 
i Jaremicz (sekretarze), 
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HANDEL PRASĄ NA CZAS WYBORÓW. 

Wydawnictwo pisma codziennego „Słowo Ra- 
domskie" nabył blok stronnictw prawicowych. Re- 
dakcję ma objąć poseł Sołtyk. 

. OKÓLNIK MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. 

Minister Sprawiedliwości wystosował do Pro- 
kuratorów przy sądach apelacyjnych i okręgowych 
okólnik, który w streszczeniu brzmi, jak następuje: 
| W okresie przedwyborczym, który już się roz- 
począł, niepodobna nie zwrócić uwagi na jaskrawe 
wypadki rozkołysania namiętności politycznych, 
już to w postaci zaciekłości agitacyjnej, nie liczą- 
cej się z bezpieczeństwem i spokojem wewnętrz- 
nynt i zewnętrznym Państwa, zarówno w przemó- 
wieniach wiecowych, jak w prasie — już to nawet 
gwałtownych wystąpień czynnych, doprowadzają- 
cych do uszkodzeń cielesnych przeciwników poli- 
tycznych, 

Wobec tych objawów, które zapewne mogą się 
powtarzać, Urząd Publiczny musi wziąć za nie- 
złomną podstawę działania następujące zasady: 

Po 1) W myśl Konstytucji, wszyscy obywatele 
są jednakowe powołani do udziału w trosce o do- 
bro Rzeczypospolitej, mogą zatem swobodnie wy- 
powiadać swe zdanie o sposobach najlepszego za- 
dośćuczynienia potrzebom współżycia państwowe- 
go, a wybierając na swych przedstawicieli w Sej- 
mie i Senacie osoby o takich lub innych poglądach 
politycznych, dążyć do zaspokojenia tych potrzeb, 
do realizacji zamierzonych zmian i udoskonaleń w 
życiu państwowem, 

Po 2) To wykonanie praw obywatelskich nie 
może nigdy stawać w sprzeczności z chronionym 
przez ustawy interesem Państwa i prawami reszty 
obywateli, w takim bowiem wypadku staje się 
szkodliwem i przestępnem tych praw nadużyciem. 

Ochrona swobodnego wykonywania praw oby- 
watelskich wymaga właśnie, aby wszelkie ich nadu- 
życie było karane w sposób bezwzględny, stanow- 
czy i szybki, 

Rzeczą władz administracji wewnętrznej jest 
zapobieganie możliwości takich nadużyć, jeżeli zaś 
mimo to zachodzą one, to obowiązkiem urzędu pt- 
blicznego jest niezwłoczne wdrożenie ścigania kar- 
nego. W przeciwnym razie, pozostając bez kary, 
nadużycia te mogą się rozwielmożnić, spotęgować, 
doprowadzić do upadku praworządności, 

W każdym wypadku przestępnego nadużycia 
praw obywatelskich, miejscowy urząd prokurator- 
ski powinien wkroczyć natychmiast z całą stanow- 
czością, podając bez zwłoki możliwie dokładne 
sprawozdania o przebiegu wypadku i poczynionych 
zarządzeniach prokuratorowi przy sądzie apelacyj- 
nym, a w wypadkach ważniejszych nadto bezpo- 
średnio Ministerjum Sprawiedliwości, 

Dochodzenia prokuratorskie powinny być u- 
kończone i akt oskarżenia (wniosek o zarządzenie 
rozprawy głównej) złożony sądowi najdalej w ciągu 
siedmiu dni od wypadku; nadto właściwy prokura- 
tor musi w sposób przekonywający przedstawić są- 
dowi, że w interesie publicznym leży, aby rozpra- 
wa o przestępstwa związane z wyborami odbyła 
się przed ukończeniem okresu wyborczego, inaczej 
bowiem wymierzona kara traci najważniejsze swoje 
znaczenie, jako prewencja ogólna, 

Przy wnioskowaniu o środkach zabezpieczenia 
osób pociąganych do odpowiedzialności, trzeba się 
liczyć z powagą spełnaionego czynu, oraz ze szcze- 
gólnem niebezpieczeństwem, jakie ze względu na o- 
kres wyborczy, działalność sprawcy może powo- 
dawać. 

Od tego, w jakim stopniu Urząd Publiczny i 
poszczególni jego przedstawiciele wykażą niezbęd- 
ny spokój, bezstronność i stanowczość, zależy nie- 
tylko mniej lub więcej spokojny przebieg wyborów. 
ale także ogólne zapewnienie praworządności ży- 
cia państwowego. 
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PADWY Pach Wyborczy. 


KONFERENCJA OKRĘGOWA W KIELCACH. 

W dniu 20-ym sierpnia odbyła się w Kielcach 
Konferencja Okręgowa Kieleckiego Okręgu Wybor- 
czego. Na konferencję przybyli licznie przedstawi- 
ciele organizacji P, P, S., oraz delegaci Związków 
Zaw. klasowych z powiatów: Kieleckiego, Jędrze- 
jowskiego i Włoszczowskiego. 

Przewodniczył 
ostatecznie ustaliła jednogłośnie skład listy kandy- 
datów do Sejmu oraz zastępców. 

Wybrano Okręgowy Komitet Wyborczy, na 
głównego pełnomocnika listy socjalistycznej wybra- 
no tow, Łukawskiego. 

Jednocześnie uchwalono, aby w jaknajspiesz- 
niejszym terminie były ostatecznie zorganizowane 
Powiatowe Komitety Wyborcze, 

Po szczegółowem omówieniu akcji finansowej 
i zapoznaniu się z ordynacją wyborczą, o której re- 
ferował tow, Karpiński, zakończono obrady Konfe- 
rencji. 


Kamienna (rm. Lehu now. Segroncki) 
(Korespondencja własna), 


Działalność Powiatowego Komitetu Rob. P, P, 
S. w Węgrowie obejmuje coraz większą ilość gmin. 
Dzięki energji towarzyszy Michałowskiego i Bań- 
skiego w każdą niedzielę organizuje się po dwa a 
nawet trzy zgromadzenia P, P, S, W każdej gminie 
posiadamy stosunki, Ostatnio dotarliśmy do gm. 
Łochów (wieś Kamienna) i w ubiegłą niedzielę zox- 
ganizowany został nasz wiec, na który przybył tow. 
Szczypiorski. Pomimo niepogody i ulewnego desz- 
czu przybyło wielu małorolnych i robotników fol- 
warcznych nawet z miejscowości oddalonych o 16 
wiorst, tak wielkie było tu zainteresowanie wiecem 
socjalistycznym, 

Choć na głowy słuchaczy lał ulewny deszcz, 
wszyscy z zainteresowaniem wysłuchali przemówie- 
nia tow. Szczypierskiego, który wyjaśnił zebranym, 


tow. Karpiński. Konferencja 
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ROBOTNIK”, środa, Z3 sierpnia 1922r. 


między innemi, jak to narodowa demokracja, oszu- 
kawszy lud nieuświadomiony hasłami „Bóg i Ojczy- 
zna”, weszła licznie do Sejmu, aby tam pracować 
na szkodę ludu i demokracji a w interesie bogaczy. 
Tow, Szczypiorski omówił następnie zachowanie się 
innych ugrupowań w Sejmie, 

Uchwalono jednorayślnie rezolucję, wyrażają- 
cą zaufanie posłom socjalistycznym i stwierdzającą, 
że podczas zbliżających się wyborów zebrani gło- 
sować będą na listę P. P. S. Rezolucja domaga się 
od rządu dopilnowania, aby wybory odbyły się ucz- 
ciwie bez fałszerstw, do których z pewnością ucie- 
kać się będzie reakcja. W końcu rezolucja żąda 
przeprowadzenia reformy rolnej z uwzględnienie. 
przedewszystkiem interesów kezrolnych i małorol- 
nych, 

Po wiecu proszono naszych towarzyszy, aby 
częściej tutaj zaglądali, odbywając takie właśnie 
zgromadzenia, uświadamiające lud, 

KORZEŃ EPA SD) BBE SATA JR BOA 53. O 

ENDECKI „POCZĄTEK”. 

Dwugroszówka* podaje wywiad z p. 
Kowalewskień; kierownikiem  sekretarjatu 
Komitetu Ekonom. Ministrów, o obecnym 
kryzysie gospodarczym, Brak miejsca nie 
ozwala nam na rozpatrzenie wywodów p. 
owalewskiego, twierdzącego n. p. że 
skala życia robotnika po wojnie na całym 
świecie „nadzwyczajnie się podniosła“, co, 
jak każdy wie, jest nieprawdą. Nie dalej, 
jak przed dwoma dniami ta sama „Dwu- 
groszówka”' dowodziła, że obecnie 8—10 
tys. mk, dziennego zarobku odpowiadałoby 
łacy przedwojennej przeciętnego robotni- 


a, 

Ale nie o wywody "p. Kiwakwddójo 
nam idzie, lecz o wnioski, jakie wysnuła z 
nich „Dwugroszówka*”. Słuchajcie: 


„Chcąc konsekwentnie wykonać ten pro- 
gram (t. j. p. Kowalewskiego) należałoby po- 
większyć w Polsce dzień praty conajmniej do 
normy Europy zachodniej (o 2 godziny tygo- 
dniowo), skasować różne reformy, jak np. ka- 
sy chorych, urlopy robotnicze i t. d., które u nas 
większe niż zagranicą nakładają ciężary na wy- 
twórczość przemysłową. 

Żeby rolnictwo mogło polepszyć naszą sy- 
tuację ekonomiczną, trzeba otworzyć granicę 
dla produktów rolnych. Znieść groźbę wy- 
właszczenia ziemian, aby chcieli ryzykować na- 
kłady na inwestycje, bez których nie może być 
mowy o podniesieniu wytwórczości rolnej. 

To dopiero początek..." 


Ten „początek“ odpowiada całkowicie 
programowi dotychczasowej działalności 
endecji od początku jej istnienia. Robotni- 
cy winni zapamiętać sobie ten program 
wyborczy endecji i w dzień wyborów zrobić 
koniec z tym „początkiem“. 
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Z humorystyki przedwybsrczej. 


W „Journal de Pologne" niejaki Olgierd Czar- 
nowski projektuje listę kandydatów do Sejmu, któ- 
rzyby postawili sobie za cel obronę „interesów pol- 
skich w naszych prowincjach na Wschodzie, tak 
niesłusznie odstąpionych naszym sąsiadom". 

P. Czarnowski ma za złe Polsce, że zbyt wcze- 
śnie zakończyła wojnę z Rosją, Panu temu „należy 
się” Kijów, Mińsk i t. d, 


à 
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BACZNOŚĆ TOWARZYSZE 
I TOWARZYSZKI! 

Musimy obsadzić 340 obwodowych biur 
wyborczych członkami komisji ebwodo- 
wych z raunienia klasy robożniczej, oraz 
mężami zautamia P. P. S. 

Waywamy Was, towarzysze i tewa- 
rzysziki, zorganizowami w P. P. S. i Związ- 
kach Zawodowych, oraz innych źnstytu- 
cjach rokbańniczych do zgłoszenia swoich 
kamdydatur do powyższej pracy w biurze O. 
K. R. P. P. S., Aleje Jerozolimskie 6, w g. 
10—1 i 5—7. 

Warszawski 0. K. R. P. P. S. 


kowa faza zatarga bawarsYo-nemiooiiena. 


Zatarg pomiędzy Rzeszą niemiecką a |, wnętrzno-politycznemi, a to tem więcej, ił) 


Bawarją, ewynikly z powodu wydania przez 
rząd centralny berliński, na mocy przyjętej 
przez Sejm Rzeszy ustawy o ochronie Rze- 
czypospolitej. szeregu rozporządzeń w tym 
właśnie kierunku zruierzających, uległ zno- 
wu zaostrzeniu, 


Jak wiadomo, rząd bawarski, pod na- 
porem  reakcyjnych,  monarchistycznych 
stronnictw mieszczańskich, rozporządzają- 
cych w sejmie monachijskim większością 
głosów, lekceważąc zupełnie przyjętą przez 
parlament berliński ustawę o ochronie Rze- 
czypospolitej i wydane przez rząd dr. 
Wirth'a rozporządzenia wykonawcze, wy- 
dał był ze swej strony rozporządzenia rze- 
komo zmierzające do tego samego celu, w 
istocie przecież rzeczy w wiełu 
sprzeczne z ustawą ogólno-państwową, w 
wielu innych, krzyżuijące dążenia i zabiegi 
rządu berlińskiego. Zatarg ten od samego 

czątku przyjął był formy ostre, grożąc 
iemcom poważnemi powikłaniami we- 
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8 stycznia. Sejm uchwala wniosek tow. 
Bobrowskiego o zniesieniu w Małopolsce 
książeczek robotniczych i służbowych. 

Sejm przyjmuje rezolucję tow. Smuli- 

komisja skarbowo-budże- 
towa w ciągu dni 14 przedłożyła wniosek © 
polepszenie doli emerytów nauczycieli i por 
anocy dla wdów i sierot po nich. 

Socjaliśei wnoszą interpelacje, Wzywa- 
jaca rząd, aby bezzwłocznie ogiosii propo- 
zycję pokojową rządu sowieckiego, oraz 
powiadom Sejm, czy i jaką na tę propo- 
zycję dał odpowiedź. 

13 stycznia. Poseł endedki Rząd, refe- 
rując sprawę zamiany koron na 
stwierdza, że korona podnosiła się wisku- 
tek „cichej emisji marek, o której do tego | 
czasu nie nie wiedzieliśmy, a która obej f 
mowała kilka miljardów*, i 

Tak to endecy iuż wówczas „po cichu” 
grzebali. walutę polską. 

14 stycznia. Sejm obraduje nad ustale” 
niem stozuniku korony do marki. Endecy 
z b. Kongresówki zwalczają endeków z Ma- 
łopoldki. Socjałiści zgłaszają nagły wniosek 
o bezprawnem wypuszczeniu „cichej“ omi- 
sji marek 

15 stycznia. Sejm przyjmuje wniosek 

7 o stosunku korony do manki 
(70:100), odrzucajac wnioski, żądająca 
wyższej relacji (85 i 80 do 100). > 

Sejm odrzuca wniosek tow. Diamanda 
e wypłacenie robotnikom i  urzędnikomi 
20% podwyżki z racji strat przy zamianie 
koron na marki. k 

P, marszałek  Tramipczyński wiernie 
dotrzymuje kroku endekom. Przed trze- 
ciem głosowaniem przemówił z niemiecka? 
„Kto ma interes w tem, aby trzecie czyta) 
nie nie odbyło się zaraz?” 

23 stycznia. Sejm przyjmuje wniosek 
o załatwianiu zatargów między dozorcami 
domowymi a właścicielami domów, oraz 
szereg rezolucji socjalistów, domagających 
się m. in. zasadniczego rozstrzygnięcia ma 
drodze prawnej stosunku dozorców do kar 
mieniczników. 

Min. aprowizacji Śliwiński (obszar 
nik), wobec groźnej sytuacji aprowizacyj” 
nej sam wniósł szereg poprawek do obo- 
wiązującej ustawy o obrocie ziemiopłośda: » 
mi, podrywających istotę tej ustawy. Sejm 
wniosek przyjał. i 

Sem przyjmuje magłość wniosku go 
cialistów w sprawie wojny z Rosją, ostat 
niej noty pokojowej Qziczerina, celów ape 
racji wojennych na Ukrainie, oraz ogólnej) 
sytuacji międzynarodowej. 

Endecy oświadczają, że nie widzą nić 
pilnego we wniesku socjalistycznym, alef 
amuszeni są głosować za nim. $ 

27 stycznia. Sejm obraduje nad spra 
wą dodatków drożyźniamych dla urzędnii-/ 
ków państwowych. Tow. Diamamd wyla: 
je zwiazek między wzrostem pensji a dro 
żyzną. Tow. Ziemięcki uzasadniał wniosek 
o minimalnej podwyżce 100%, który upadł 

W! komisji skarbowo-budżetowej wy 
chodzi ma jaw, że min. Biliński wypuści 
bez wiedzy Sejmu 1 i pół miljarda mareki 
min. Grabski zaś 3 miljardy. Tow. Dia 
mand zapowiada, że zwróci się do Z. P. P4 
S. © emio w stan oskarżemia 
przedniej i obecnej Rady Ministrów za bed 
prammą emisję 4 i pól miljardów mk. 


30 stycznia. Sejm uchwała ustawę 
przewidującą karę śmierci dla nieuczchj 
wych urzędniłków. Przeciwko niej głosują 
socjaliści. Tow. Perl wygłosił znakomilgj 
mowę, wykazuiaca miesprawiedliwość i] 
bezekuteczność tego radzaju postanowie 
ia. 


AZLE 


Endecy sprzeciwiają się rozszerzeniu 
ustawy o podporzadkowaniu inspektora] 
tów przemysłowych w Małopolsce Min. Pra 
cy i Op. Społ., ale bezskutecznie. 

(D. c. n). 


całej tej sprawie nie obce były wp 
postronne, intrygi czynników niemieckich 
spekulujących na rozbicie jedności pań4 
stwowej Niemiec. przy pomocy elementów 
monarchistvcznych, przy poparciu zwolen 
ników zdetronizowanego domu Wittelsba4 
chów. Mamy tutaj na myśli wpływy i ele 
menty francuskie. j 

W momencie najbardziej krytycznymi 
kiedy zdawało się powszechnie, że zata 
berlińsko-monachijski doprowadzić mus 
do gwałtownego wybuchu, że, co zatem í 
dzie, rzeczypespolitej niemieckiej grożj 
wojna domowa, wewnętrzne starcie zbrof: 
ne, wystąpił prezydent Rzeszy, tow. E 
bert w roli medjatora, przesyłając na ręch 
szefa rządu bawarskiego br. Lerchenfeldaj 
znany już powszechnie list, w którym kate Y 
gorycznie zastrzegając iż ogólno-pańs 
wa ustawa o ochronie rzeczypospolitej, © 
raz zarządzenia, w związku z tą ustawąj 
rządu Rzeszy, nie mają zgoła na celu w 
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szczupienia praw suwerennych państw 
kuięskowych wogóle. Bawarji zaś w szcze- 
gólności, że zmierzają jedynie do ochrony 
urządzeń republikańskich Niemiec i życia 
najwyższych urzędników państwowych — 
proponował hr. Lerchenieldowi nawiązanie 
bezpośrednich rokowań w Berlinie. 
Wystąpienie Eberta, poparte przez ca- 
łe, oprócz reakcyjnej demagogji, politycz- 
nie dojrzałe spoleczeństwo niemieckie, nie 
pozostało bez sku 
dem formy, ale stanowczy w rzeczach, do- 
tyczących istoty sporu, list prezydenta Rze- 
szy niemieckiej uprzytomnił rządowi ba- 
warskiemu, że trzeba zatarg wynikły ure- 
gułować jaknajrychlej drogą wzajemnych 
ustępstw i porozumienia. Tembardziej, że 
rząd bawarski, rzekomo występujący w o- 
tronie praw poszcześólnych państw związ- 
kowych przed centralistycznymi zakusami 
rządu berlińskiago, był i jest w ciagu całe- 
go trwania zatargu bawarsko-niemieckiego, 
zupełnie osamotniony, — ani jedno inne 
państwo związkowe, nie poparło stanowi- 
ska Bawarii; przeciwnie zjazd prezyden- 
tów trzech innych, obok Bawarji, państw 
związkowych niemieckich: Wirtembergii, 
Badenji, oraz Saksonji, niedwuznacznie o- 
powiedział się za rządem Rzeszy, a prze- 
s polityce partykularyzmu rządu bawar- 


P ony tedy temi okolicznościami 
hr. Lerchenfeld, zjechał był w towarzy- 
stwie ministrów: Gürtnera i Schweyera do 
Berlina, konferując w kwestjach spornych 
osobiście z Ebertem, Wirthem i delegowa- 


"nymi przez rząd Rzeszy ministrami: Rad- 


Ry 


brachem, Schmidtem, Kósterem i Fehrem. 
Wynikiem tych narad, prowadzonych w 
ciągu 9 i 10 sierpnia r. b. był tak zwany 
protokuł berliński, podpisany w dniu 12 b. 
m. na mocy którego rząd bawarski oświad- 
czał, iż najpóźniej do dnia 18 b. m. zniesie 
specjalne bawarskie rozporządzenia z dn. 
24 lipca r. b.. o ochronie rzeczypospolitej, 
a więc uzna dla się za ważne ogólno-pań- 
stwowe rozporządzenia w tej materji rzą- 
du Rzeszy. działającego na mocy ustawy 
przez parlament berliński przyjętej. Ze 
swej znowu strony rząd Rzeszy niemieckiej 
jednocześnie  oświadczał, iż szanując 
związkowy ustrój i charakter 


Rzeszy ni iej nie zmierza zgoła 
do ograniczania praw suwer po- 
szczególny: zwła- 


ch 27 ser wag związkowych, 

szęza w dziedzinie wymiaru sprawiedliwo- 
ści i bezpieczeństwa publicznego  (upraw- 
nień policyjnych). Pozatem rząd Rzeszy u- 
czynił był Bawarji szereg ustępstw prak- 
tycznych. związanych z wykonaniem usta- 
wy o ochronie rzeczypospolitej. 

Protokół berliński, zdawało się było, 
zamykał ostatecznie zatarg bawarsko-nie- 
miecki. Byłby go też, niewatpliwie, zam- 
knął, gdyby zatarg ten był istotnie sporem 
konstytucyjnym, obroną praw suwerennych 
Bawarii, ,W granicach zakreślonych przez 
aja A. W istocie jednak 
rzeczy, zatarć pomiędzy Bawarją a Rzeszą 
niemiecką jest tylko przejawem walki, ja- 
ką toczą wrogowie rzeczypospolitej z dzi- 
siejszą Rzeszą. ystkie bowiem antyre- 
publikańskie, monarchistycznie usposobione 
przez stronników Wittelsbachów kierowane 
żywioły, na gruncie bawarskim skoncentro- 
wane we wszystkich stronnictwach miesz- 
czańskich, za wyjątkiem słabej grupy de- 
mokratów niemieckich, skorzystać chciały 


tku. Łagodny, pod wzśglę- 
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ROBOTNIK”, środa. 23 sierpnia 1922 r. 


z madarzającej się sposobności, aby po 
pierwsze rozluźnić węzły prawno-pań- 
stwowe, wiążące Bawarję z całą dzisiejszą 
o republikańskim ustroju Rzeszą niemiec- 
ką, pozatem zaś zamierzały, przez zlekce- 
ważenie ustawy państwowej ogólnej o o- 
chronie rzeczypospolitej, wytworzyć w 
granicach terytorium bawarskiego schronie- 
nie dla wszystkich wrogów Niemiec ludo- 
wych, dla wszystkich  monarchistycznych 
spiskowców i morderców. Dla tych klery- 
kałnych i monarchistycznych wrogów rze- 
czypospolitej, dla tych właśnie stronnictw 


burżuazyjnych, opierających się o bawar- 
skie chłopstwo i drobnomieszczaństwo, 


protokół berliński, zawarcie ugody z rzą- 
dem Rzeszy przez kr. Lerchenielda było 
wysoce niepożądanem. Z tych powodów, 
dwa najbardziej wpływowe stronnictwa ba- 
warskie' bawarska partja ludowa, oraz ba- 
warska partja środka, zapoznawszy się z 
treścią ugody berlińskiej oświadczyły, iż 
ugoda ta interesów bawarskich nie zabez- 
piecza należycie, że w brzmieniu, podpisa- 
nem w dn. 12 b. m. przyjętą być nie może, 
że należy albo uzyskać od rządu berliń- 
skiego dalsze ustępstwa albo też protokół 
berliński musi bvć odrzucony. Partykulary- 
ści bawarscy zarzucają ugodzie berlińskiej, 
iż zawiera ona zadużo federalistycznych 
słów, a daje zamało federalistycznych gwa- 
rancji, że daje się zbyt łatwo interpreto- 
wać w sensie unitarystycznym, centrali- 
stycznym. 

Wobec takich zastrzeżeń tych dwóch 
wpływowych stronnictw bawarskich, zwła- 
szcza wobec nieprzejednaneśo jak dotąd 
stanowiska klerykałnego chłopstwa (bawar- 
skiej partji ludowej) hr. Lerchenfeld zmu- 
szonym się widział wysłać do Berlina no- 
wą delegację, złożoną z bawarskiego mini- 
stra spraw wewnętrznych dr. Schweyera, o- 
raz min. sprawiedliwości Girtnera, w celu 
„wyjaśnienia” niektórych punktów ugody 
berlińskiej. Oczywista, że „wyjaśnienie'” 
ma na celu takie zmiany niektórych pun- 
któw protokółu berlińskiego, wzglednie ta- 
kie zinterpretowanie tych punktów, aby 
opozycja klerykalna monarchistyczna i par- 
tykułarystyczna chłopów i sklepikarzy ba- 
warskich nie miała już formalnych powo- 
dów do odrzucania ugody, zawartej przez 
rząd monachijski z rządem Rzeszy. 

Pertraktecje. prowadzone w Berlinie z 
gabinetem Rzeszy, przez delegatów rządu 
monachijskiego, dotychczas konkretnych 
wyników, żadnych jasnych „wyjaśnień ” nie 
dały. Czy dadzą — na pytanie takie trud- 
no dzisiaj odpowiedzieć. Niewątpliwą bo- 
wiem jest rzeczą, że dla skrajnej prawicy 
ktawarskiej hr. Lerchenfeld stał sie 
niewygodnym, okazał się bowiem względem 
Eberta i Wirtha zbyt układnym i zbytnio 
do układania się skłonnym. Zmierzają oni 

y do wywołania przesilenia rządowego, 
do utrącenia przez odrzucenie protokółu 
kerlińskiego Lerchenfelda, do oddania rzą- 
dów byłemu prerajerowi dr. Kahrowi, wi- 
demej głowie wszystkich prawicowych 
przewrotowców niemieckich,  sługusowi 
Wittelsbachów. 

Powrót zaś do władzy Kabra zapo- 
czątkuje nową fazę w zatargu bawarsko- 
niemieckim, nowy walk wewnętrz- 
nych w życiu rzeczypospolitej niemieckiej. 

Stąd też dalsze losy układu berlińskie- 
go nabierają znaczenia niepowszedniego. 

J. Most. 


Walny zazi kolejarzy Rzeczypoggoliej Polej 


TRZECI DZIEŃ OBRAD. 


(Dalszy ciąś). 

Po uchwaleniu rezolucji w sprawie 
zmiany statutu, zabiera głos tow. Ostrow- 
ski, proponując wysłanie następującej de- 
peszy do Naczelnika Państwa: 

„V walny Zjazd delegatów kół Z, Z. 
Rzeczypospolitej Polskiej, obradu- 

jący w Nowym Sączu 17 sierpnia r. b. 
wyraża Ci Naczelniku cześć jako 
pierwszemu nieustraszonemu i nie- 
zmordowanemu bojownikowi w walce 
© niepodległość i ustrój demokratycz- 
ny Polski”. 


Depesze przyjęto wśród oklasków i 0- 
„szyków: „Niech żyje”. Komuniści krzy- 
kiem wyrażają swoje niezadowolenie i 
śriewem Międzynarodówki próbują zagłu- 
szyć okrzyki na cześć Piłsudskiego! 

, Zabiera głos tow. Kozłowski w spra- 
wie budowy domu do kolejarzy w Warsza- 
wie, proponując, aby przy pierwszej pe 
Wyżce poborów ściągnięto na ten cel po 
1000 mk. od każdego członka. Prosi o przy- 
jęcie tego projektu bez dyskusji, 

Popierają go: Sucharski, Bator, Woch- 
na i Daroszewski, stawiając za przykład 
kolejarzy z Nowego Sącza, którzy zbudo- 


wali dom z własnych funduszów i własne- 


mi rękami, w stolicy zaś, Z: ZÓK. musi się 
mieścić w lokalu. danym z łaski. 

Zjazd uchwala większością głosów 
bropozycję Zarządu Głównego w sprawie 
udewy domu i w sprawie projektowanej 
składki, 

Warto przytywzyć W iek komiczny 
sposób pojmuje tę sprawę mówca opozycji, 


Karkuciński, który, nie zgadzając się z 
projektem Zarządu Zw.. zażądał w dysku- 
sji by „Aleja Jerozolimska domagała się od 
Rządu oddania domu dla Zarządu Z. Z. K.". 


Sprawy emar;talne referuje obecnie e- 


meryt tow. Pażacha, stwierdzając, że usta- | 


wę em ną. zasadniczo dobrą i dającą 
gwarancję sprawiedliwego bytu kolejarzy 
emerytów spaczyła swvm rozporządzeniem 
wykonawczym Rada Ministrów, jak rów- 
nież Ministerja, a w szczególności minister 
Skarbu, p. Michaiski, który. wbrew prze- 
pisom zmniejszył dodatek drożyźniany, u- 
znając tylko dodatek dla małej rodziny i 
nie uznając ciągłości pracy przy przejściu 
na służbę z państw zaborczych. 

W dyskusji mówcy z Kongresówki 
podejmują sprawę zwrotu sum, należ- 
nych od b. państwa rosyjskiego. Wyjaśnio- 
no, że rola Zw. musiała się skończyć na 
zgłoszeniu pretensji Reszta zależna jest 
od wykonania przez Rosję traktatu ryskie- 
go 


tow. Kozłowskiego: 
|. „Wobec pokrzywdzenia emerytów, 


wdów i sierot przez obliczanie dodat- 
ku drożyźnianego według lat służby, 
co jest sprzeczne z ustawą emerytal- 
ną z 28 lipca 1921 r. i rozporządze- 
niem rady ministrów z dnia 10 listo- 
pada 1921 r, poleca się Wydziałowi 
Jykonawczemu aby w najbliższym 
czasie wystąpił do radv ministrów i od- 
powiednich władz o zarządzenie po- 
nownego przeliczenia dekretów eme- 
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rytalnvch i wyrównania wyrządzonych 
krzywd najbiedniejszym. z biednych". 


CZWARTY DZIEŃ OBRAD. 


Poseł Łańcucki składa cświadczenie w 
imieniu „czerwonej frakcji“ pełne osz- 
czerstw i insynuacji pod adresem W. W. 
Z. Z. K. Oświadczenie czyta szybko, jak- 
gdyby się sam wstydził tego utworu, god- 
nego „Dwugroszówki”, 


Tow. Kuryłowicz, w rzeczowej odpo- 
wiedzi. przypomina między innemi, jak to 
pos. Łańcucki w Sejmie był miiczącym ma- 
nekinem, kiedy uchwalano militaryzację 


kolejarzy. 
Następnie przystąpiono do dyskusji 
szeregu mówców, 


nad wyborami Zarządu Głównego. 

Po przemówieniu 
nawołujących do wyborów, nie na podsta- 
wie reprezentacji fachów, lecz opierając 
się na jakości pracy w Z. Z. K. tow. Kury- 
łowicz odczytuje listę Zarządu Głównego, 
proponowaną przez Zarząd. Wcbec sprze- 
ciwu Zjazd uchwała 15-minutową przerwę 
dla naradzenia się. 

Po przerwie odbywa się obszerna dy- 
skusja w sprawie wyborów do Zarządu, W 
dyskusji zabierają głos: Wiciński, Suchar- 
ski „Jamroz, Pres, Posiek i wielu innych. 

W końcu Przeorski składa oświadcze- 
nie, że proponowana przez zarząd lista nie 
opiera się na „wyborach proporcjonalnych" 
i że „w imieniu „czerwonej frakcji .., obit- 
rzeni delegaci na sali żądają usunięcia z 
trybuny mówcy. poczem przewodniczący 
cdbiera głos Przeorskiemu, który, nie do- 
kończywszy wśród okrzyków „precz ', opu- 
szcza trvbunę, 

Następnie tow. Kuryłewicz przedsta- 
wia liste uzgodnioną, która w głosowaniu 
przechodzi 225 głesami, przeciw głosuje 29 
delegatów, 


ostali wybrani do Zarządu Główne- 
go. 


Z Dyrekcji warszawskiej. 

Daroszewski Michał, Wyrożembski A- 
dam, Sokalik Jan, Kozłowski Lucjan, Od- 
robina Józef, Karkuciński Władysław, 
Wernikowski Władysław, Miller Romuald. 
Supiński Jerzy, Celiński Jan, Chański Ar- 
tur, Nakonieczny Mikołaj, Serbjan Juljan, 
Rożański Feliks. 

Na zastępców: 

Bilski Władysław. Martynowski. 

Z Dyrekcji radomskiej. 

Krogulec León, Baranowski Henryk, 
Konczewski Stanisław, Pellar Henryk, O- 
strowski Franciszek. 

Na zastępców: 

Dziekan Bolesław, Sochacki. 

Z Dyrekcji krakowskiej. 

Hudzik Stanisław, Grylowski Stani- 
sław. Packan Jan, Lityński Antoni, Koza 
Karol Jeż Jan, Buczek Jan, Krwawicz 
Karol. Bator Rudoli, Moraczewski Jędrzej. 

Na zastępców: 

Żmudka Juhan Mrowiec Władysław, 
Janasz Stefan, Karwala. 

Z Dyrekcji lwowskiej. 

Kuryłowicz Adam, Stążowski Franci- 
szek, Maksamin Karol, Hyliński Włady- 
sław, Rudnicki Kazimierz. 

Na zastępców: 

Talarek Stanisław, Tarczyński Stani- 
sław. 


Z Dyrekcji stanisławowskiej. 
Szałaśny Jan, Garbaczewski. 


Na. zastępców: ` 

Zdanowicz Antoni. 

Z Dyrekcji poznańskiej. 

Grzewaczyk Stanisław, Suda 
sław, Turtoń Stanisław. 

Na zastępców: 

Domański Leon, Grotowski Stefan. 

Z Dyrekcji gdańskiej. 

Majewski Tadeusz. 

Z Dyrekcji wileńskiej. 

Grudzieński Jan, Jastrzębski Juljan, 
Iwanicki Bolesław, Sokołowski Roman, Fi- 
jałpowski Henryk. 

Na zastępców: 

Godlewski Stefan, Rodo Albert. 

Do komisji rewizyjnej. 

Staniewicz Jerzy Poncyljusz Jan, 
Kolbiński Henrvk Oltarzewski Paweł, Cho- 
rek, Gazur Jan, Kotaś Józef, Altman Mak- 
svmiljan, Nowoświat Maciej. 

Na odbytym przed zakończeniem 
Zjazdu posiedzeni1 Zarządu Głównego wy- 
brano Wydzial Wykonawczy, lecz nie zdą- 
żono. przedstawić go plenum Zjazdu ze 
względu na spóźnioną porę, 

Do Wydz. Wyk. zostali powołani: 

Kuryłowicz, prezes; Kozłowski, 1 vice 
prezes; Maksamin, 2 vice-prezes; Buczek, 
3 vice-prezes. Grvlowski St., generalny se- 
kretarz; Nakonisczny, skarbnik: Supiński, 
zastępca skarbnika; Odrobina, sekretarz I; 
Lityński, sekretarz II. 

Na członków Wydz. Wyk.: Suda. Fi- 
inłkowski. Stążowski. Garbaczewski, Wer- 
nikowski Krogulec i Ostrowski. 
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DO WSZYSTKICH ROBOTNIKÓW I PRA- 
COWNIKÓW M. WARSZAWY. 
Towarzysze i Tewarzyszki! 
W myśl uchwały międzydzielnicowej 
ikonferencji, a udziałem mężów zaufania z 
fabryk, wzywamy Was, towarzysze robot- 
nicy m. Warszawy, do wniesienia na fun- 
deez czy P. P. 5. po 300 mk. 
Burżuazja gromadzi olbrzymie fundiu- 
spe pienieżne ma przeprowadzenie burżua- 
zyjnych kantiydakur do Sejmu. 
Towarzysze, zwycięstwo reakcji przy 
wyberadh do Sejmu to pozbawienie nas 
wszelkich praw politycznych, społecznych 
i gospodarczych, te nędza, to represje po- 
Btyczme, to gwałt i bezprawie. Zwycięstwo 
Histy robotniczej P. P. S, to zapewniona 
obrona politycznych i gospodarczych inite- 
resójw ludu pracującego w przyszłym Sej- 
mie. 
Niech w szeregu tych, którzy spełnią 
swój ebowiązekk wybonczy i zasilą wybor- 
czy fundusz robotniczy, nie zabraknie ani 
jednego rowotnika m. Watszawy. 
Podatek wyberczy zbierać należy ma 
bloczki, ostempłewane pieczątką: „Na 
fundusz wyborczy P. P. 8.*, oraz stampile 
A. Szezypiorsić. Bloczki wydaje się w lo- 
kalu Al. Jerozolimskie 6, O. K. R. P. P. S, 
w godz. od 10—1 i od 5—7. 
Niech żyje Socjalizm! 
Precz z reakoja! 
Warszawski 0. K. R. P. P. S. 


Robija graty 
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W myśl przepisów państwowych o stowarzysze- 
niach, tylko taka organizacja może być zalegalizo- 
wana, do której należą tylko osoby pełnoletnie. 

Na terenie wsi obecnie istńieje z górą tysiąc 
Kół Młodzieży, które rekrutują się przeważnie z o- 
sób poniżej dwudziestu jeden lat życia. Koła te 
złączone w Związek przyjęły formy organizacyjne— 
samodzielne, a więc najwyższą władzą Koła jest 
Ogólne Zebranie członków, przytem członkami rze- 
czywistymi są wszyscy od lat 16-tu życia. Forma 
organizacyjna samodzielna przyjęta została ze 
względów wychowawczych, oraz ze względów na 
takąż budowę wszystkich organizacji społecznych, 
jakie na terenie wsi istnieją, 

W warunkach takich, oczywiście wszystkie te 
Koła Młodzieży istniałyby nielegalnie, gdyż władze 
nie mogłyby zalegalizować organizacji, skupiającej 
niepełnoletnich Większość jednak Kół istnieje i 
pracuje legalnie, gdyż przystąpiły do Kółek Rol- 
niczych, jako ich autonomiczne sekcje, Nie wszę- 
dzie jednak są Kółka Rolnicze i nie wszędzie Koła 
Młodzieży mogą sobie znaleźć prawną osłonę przed 
władzami, To też władze w osobach starostów za- 
zwyczaj żądają od tych Kół, aby się natychmiast 
legalizowały, lub rozwiązywały. Oczywiście, że 
Koło nie zalegalizuje się, tylko przerwie działal- 
ność, Dzięki temu całe setki Kół przestały istnieć. 
A co na tem traci Polska, niechaj te kilka cyfr po- 
wiedzą: w r. 1921 Koła (560 Kół, które złożyły spra. 
wozdania) prenumerowały i czytały 3132 egz. pism; 
zalkupiły do bibljotek 95.580 tom. książek; zorganizo- 


wały 192 kursów dla analfabetów i 268 ogólno- 


kształcących; odbyto 186 wycieczek; urządzono 
1348 przedstawień teatralnych; 662 wieczornic; 153 
zespołów śpiewaczych, 42 orkiestr; 40 zespołów gi- 
mnastycznych; 1541 gier i zabaw; uruchomiono 56 
apteczek podręcznych; złożono na cele społeczne 
156.416 marek. 

I taką właśnie pracę, niosacą Polsce lepszą 
przyszłość, rozbijają władze administracyjne ze 
względów formałnych. 


Krenixa molityczna 


APEERE 1 LIDZE NARO- 


„Gazeta Warszawska” podaje, że Na- 
czelnik Państwa podpisał nominacje prof. 
Szymona Ashenazego, jako przewodniczą- 
cego, a ministra dra Chodźki i generalnego 
komisarza m. Gdańska p. Plucińskiego ja- 
ko członków delegacji na trzecią sesję Ligi 
Narodów, która się rozpocznie dnia 4 wrze- 
śnia. 
„MANCHESTER GUARDIAN” O STO- 

SUNKACH POLSKO-LITEWSKICH, 

W związku z przyjęciem przez rząd 
kowieński żądania państw Ententy w spra- 
wie umiędzynarodowienia Niemna, (które 
to żądanie było przez długi czas punktem 
spornym między Litwą i Ententą), „Man- 
chester Guardian“ z dn. 17 sierpnia pisze: 

„W Warszawie zapanuje radość, tembar- 
dziej że na konferencji w Barcelonie przed- 
stawiciel Polski, p, Winiarski, oświadczył, 
iż z prawnego punktu widzenia, w zupeł- 
ności podziela stanowisko litewskiego 
przedstawiciela, p. Sidzikauskasa, i że Pol- 
ska nie ma zamiaru domagać się utworze- 
mia międzynarodowej komisji dla Niemna. 
„Jednak biorąc pod uwagę polski punkt wi- 
dzenia, byłoby nierosądnem spodziewać się 
4u jakiejś opozycji wobec aljanckich amba- 
„.sadorów, którzy okazują się bardziej Pola- 
ikami, niż sami Polacy. 

Pozostaje do rozwiązania sprawa Kłaj- 
Należy się spodziewać, że 
kwestje te obecnie zostana załatwione, gdyż 
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dotychczasowa wymówka, 
kotach francuskich, iż Litwa nie została 
jeszcze uznana więc sprawa jej terytorjów 
nie może być ostatecznie załatwiona, obec- 
nie już istnieć nie może.” 
WYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA NA ŚLĄSK. 
Województwo Śląskie komunikuje: W. sobotę, 
dnia 26-g0 b. m. przybywa ma Śląsk p. Naczelnik 
Państwa, (W ciągu soboty i niedzieli zatrzyma się 
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powtarzana w | pP- Naczelnik Państwa w Katowiesch : okolicy, 


skąd w poniedzialek w drodze powrotnej uda się 
przez Rybnik i Pszczynę do Dziedzic. Przyjęcie p. 
Naczelnika Państwa odbędzie się w niedziele, Na 
życzenże p. Naczelnika Państwa z powodu uroczy. 
steści związanych z jego przyjazdem, praca nor- 
malma mie ma uledz przerwie. 


LEGR 


Dwie mowy Poincarćgo, 


Długi międzysojusznicze a sprawa odszkodowań. 


Bar -le- Duc, 21 sierpnia. P.A,T, (Havas). O- 
twierając sesję Rady generalnej departamentu Meu- 
se, Poincarć, omawiając sytuację zagraniczną, po- 
wiedział między innemi: Narody, które walczyły 
ramię przy ramieniu, zachowały wspomnienie bra- 
terstwa broni, lecz zatraciły zmysł solidarności po- 


litycznej; wojna rozwinęła uczucia szowinistyczne ' 


i imperjalistyczne. Francja, nie uległszy tym krań- 
cowym objawom, nie żywi pragnień ekspansji tery- 
torjalnej i domaga się jedynie wykonania trakta- 
tów oraz naprawienia poczynionych jej strat. Jed- 
nak, nie pojmuję dlaczego od trzech lat porozumie- 
nie między państwami sojuszniczemi osiągane by- 
ło tak często kosztem Francji, przyczem Francji 
czyniono zarzut z tego powodu, iż uprawiała swą 
politykę wyłącznie francuska, Chociaż Francja po- 
niosła w wojnie najcięższe straty, jednak musiała 
zawsze ustępować przed zdaniem większości, która 
była najmniej zainteresowana w uregulowaniu spra- 
wy odszkodowań. 

Anglja zdawzła się zapominać, jak wielkie su- 
my skredytowaliśmy Niemcom, dokonywując włas- 
sym kosztem odbudowy zniszczonych przez wojnę 
departamentów. Przecież wczoraj jeszcze Niemcy 
zażądały dodatkowego moratorjum, jednocześnie 
nie wykonując zobowiązań, przyjętych 5 maja 1922 
roku i powodując deprecjację marki przez zwięk- 
szenie obiegu banknotów o niepotrzebne wydatki 
inwestycyjne, 

Komisja odszkodowań powinna była zaprope- 
nować państwom scjuszniczym wspólne zastosowa= 
nie sankcji karnych przeciwko tego rodzaje postę- 
powaniu, w rzeczywistości jednak instrukcje, udzie- 
lane przez rządy poszczególnych. państw sojuszni- 
czych odznaczaty się dziwną pobłaźliwością. 

Przechodząc do omówienia sprawy długów wo- 
jennych, Poincaré zaznacza. iż nie może być mowy 
o jakiemkolwiek porównaniu długów wojennych 
Niemiec z długami międzysojuszniczemi. Gdyby 
Anglja domagała się natychmiastowego zwrotu dłu- 
gów, zaciągniętych przez Francję, zrzekając się na- 
razie odszkodowań niemieckich, zmusiłoby to nas 
zwrócić się z odpowiedniemi żądaniami do naszych 
dłużników włoskich, rumuńskich i serbskich, Nie 
chcemy jednak w chwili obecnej żądać od naszych 


Poratie 2. komani. 


PIERWSZE POSIEDZENIE. 
Berlin, 22 sierpnia. (PAT). Dzienniki 
poranne donoszą, że wczoraj w Minister- 
jum skarbu, w obecności ministra Hermesa 
i sekretarza stanu Bergmana, odbyło się 
pierwsze posiedzenie z członkami aljanc- 
kiej misji Bradbury'ego w sprawie mora- 
torjum. Obrady trwały godzinę. Przedsta- 
wiciele aljanccy rozwinęli w ciągu obrad 
znane poglądy francuski i wia akg Dys- 
kusja nie doprowadziła do żadnych uchwał, 
miała tylko charakter wzajemnych infor- 


macji, Dziś rozpoczną się merytoryczne 
rozważania, 
STANOWISKO RZĄDU NIEMIEC- 
KIEGO. 


Eilwese, 22 sierpnia, (PAT). — Po 
wczorajszej konferencji przygotowawczej 
z delegatami komisji reparacyjnej w Berli- 
nie, odbyły się dzisiaj przed południem w 
ministerjum finansów Rzeszy w Berlinie 
konferencje merytoryczne. Za linję wyty- 
czną stanowiska niemieckiego służy ©- 
świadczenie ministra finansów Rzeszy, któ- 
ry wyraził się, że Niemcy nie zejdą z drogi 
konsekwentnej polityki wykonania trakta- 
tu, jednak pomimo najlepszej woli nie me- 
ga wobec kiwswóinaja spadku marki 
niemieckiej dokonywać wypłat w gotówce. 
Wskutek tego, w wypłatach tych musi na- 
stąpić pewna przerwa. Minister finansów 
Rzeszy nie pozostawił też wątpliwości, że 
sprawa zastawu lasów rządowych na le- 
wym brzegu Renu i kopalń rządowych w 
ckręgu Ruhry, nie może być dyskutowana. 


BRA i iti 

ogaie dla Poiecaróga 
|. Paryż, 22 sierpnia. (PAT). Havas. — 
Na obszarze całej Francji otwarte zostały 
nowe sesje rad generalnych. Po mowach 
inauguracyjnych nowoobranych przewodni- 
czących, rady generalne wszędzie przyjmu- 
ją jednobrzmiące uchwały, wyrażające u- 
znanie dla polityki Poincarego, jako odpo- 
wiadającej odczuwanemu przez całe spo- 
łeczeństwo francuskie zrozumieniu słuszno- 
ści prelensji francuskich do odszkodowań, 
oraz domagania się zastawów, uważanych 
za bezwzględnie konieczne w wypadku 
przyznania Niemcom moratorjum. 


"Fehotnicy ponierajcie 
swoje nismo codzienne. 


sprzymierzeńców spłaty długów, zaciągmiętych we 
Francji. Pragniemy przedewszystkiem, aby Niem- 
cy uregulowały swe długi. Zanim Niemcy obowiąz- 
ku swego nie spełnią, nie możemy spłacić długów 
angielskich, nie chcąc wprowadzać w kłopotliwe po- 
łożenie naszych sojuszników, Byłoby rzeczą wska- 
zaną, aby kwestja długów międzysojuszniczych by- 
ła w najbliższym czasie uregulowana na nowej kon- 
ferencji. Warunkiem zasadniczym zwołania tej 
konferencji jest, aby zaniechano mieszania sprawy 
długu niemieckiego z długami państw sojuszniczych. 

Wobec braku dostatecznych gwarancji, Fran- 
cja musiała odmówić udzielenia Niemcom morat 
rjum i decyzji swojej nie zmieni. Gdy na- 
wet zostali doprowadzeni do tego, aby działać ma 
własną rękę, to nawet po pozyskaniu śwarancji, 
nie korzystalibyśmy z nich sami jedni i utrzymy- 
walibyśmy je wyłącznie w interesie wszystkich 
sprzymierzonych i to aż do chwili wywiązania się 
Niemiec z przyjętych zobowiązań. Pragniemy u- 
trzymania sojuszu ze wszystkimi naszymi sprzy- 
mierzeńcami, pragniemy nawet z naszym wczoraj- 
szym nieprzyjacielem nawiązać normalne stosunki 
pokojewe, żądamy jednak, aby szkody nasze zosta- 
ły naprawione i twierdzę, że będą one naprawione. 

Bar - le - Duc, 22 sierpnia. P.A.T. (Havas). W 
mowie, wygłoszonej w Bar-le-Duc Poincaré przy- 
pomniał, że ledwo tylko żądania Niemiec zostały 
sformułowane, rząd angielski, nie zasięgając w tej 
kwestji zdania Francji, oświadczył publicznie, iż, 
wedlug niego, żądaniu temu należy zadośćuczynić. 
Równocześnie w nocie, skądinąd pełnej uprzejme- 
ści, rząd angielski przypomniał nam, że Francja 
jest dłużniczką Anglji i że los tego długu załeżnym 
jest w znacznej mierze od postanowienia, jakie po- 
weźmie Ameryka, wierzycielka Anglii, w stosunku 
do swej dłużniczki, 

Byliśmy bardzo zdziwieni — mówił Poinca- 
ré — wystosowaniem do nas tego rodzaju pretensji 
o spłatę należności, skierowanej do nas właśnie w 
chwili, kiedy Niemcy oświadczyły nam, że nie za- 
płacą należnych nam sum i kiedy Angłja popierała 
żądanie Niemiec. Zbieg tych faktów był conajmniej 
godnym pożałowania, 


0 —— 


Keon ataki w Botimi 


Berlin, 22 sierpnia. (A.W.). Kanclerz 
austrjacki, dr. Seipel, przybył do Berlina 
22 b. m. o godz. 5-ej popołudniu. Na cześć 
jego poselstwo austrj i 


ie wydaje A 
Austria nie chre samodzielności 


kryzys gospodarczy, nie ma szukać ratun- 
ku w przyłączeniu się gospodarczem do jed- 
nego z państw sąsiednich lub grupy tych 


państw. 
i materjalną. 


„ Rtowania Magaii 1 Rema 


Eilwese, 22 sierpnia. P.A.T. (Radio). 
Bawarska rada ministrów aprobowała pro- 
tokuł nowych rokowań berlińskich. Rezul- 
tat tych rokowań będzie zakomunikowany 


23 b. m. 
Konferencja wedetka 


"Londyn, 22 sierpnia. (A.W.). Prasa 
londyńska podaje nast. wiadomość: rządy 
sprzymierzone Francji, Wielkiej Brytanji, 
Włoch przyjęły propozycje wysokich komi- 
sarzy państw sprzymierzonych w Konstan- 
tynopolu w sprawie zwołania konferencji w 

enecji w celu uregulowania kwestji 
wschodniej. Przygotowywa się zaproszenia 
do rządu ateńskiego i angorskiego. Jak po- 
dają dzienniki wysocy komisarze ństw / 
sojuszniczych w Konstantynopolu będą rów- 
nież obecni na konferencji. 


b gi a ą . 
sarawa posoja  gretko-lurof zlego 
Eilwese, 22 sierpnia. P.A.T. (Radio). 

„Daily Express' donosi, że Anglja oświad- 

czyła swoją S aeee zainicjowania na kon- 

ferencji w Wenecji wszczęcia r po- 

kojowych, które mogłyby się rozpocząć 

ae po osiągnięciu zgody Grecji i 
urcji. 


Z powodu braku miejsca dałszy ciąg noweli 
Józefa Conrada (Korzeniowskiego) p. t. „Laguna” 
umieścimy w numerze jutrzejszym. 
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Walonna elegrafis7nn. 


" — Na konferencji małej ententy w Pradze zo- 
stanie omówione między umnemi także kwestja 
eolidarnego postępowania małej enteniy w Gene- 
ae ma sesji Ligi Narodów, tudzież kwestja Au- 


|| „— Po zajęciu Bandon i Dunmanwzy w hrab- 
stwie Cork, irlandzkie wojska rządowe są panami 
sytuacji we wszystkich główniejszych miesiach od 
Gorku do Dozegal, Wojska powstańcze cotnę:y się 
w góry i przeszły do systemu walki podjazdowej, 

— W zwiądku z hasłami, jakie rzucono Ga 0- 
statnim kongresie pertji komunistycznej, rozpoczę- 
ły się nowe represje, skierowane przeciwko inte- 
bigeneji, W Moskwie dokonano iicznych aresztowań. 

— Wiadze belgijskie odmówiły Omczerinowi, 
udającemu się do Londynu, pozwolenia na przejazd 
przez terytocjam belgijskie, a to z powodu, iż pasz- 
port jego nie odpowiadał przepisom, 

— Wedlug doniesień z Konstantynopola zgro- 
madzenie marodowe Angory ratytikowało układ 
PEEK zawarty pomiędzy Framcją a kemalista- 

— Sirak pocztowców w Madrycie trwa w dal- 
szym ciągu, Dyrekcja poczty przystąpiła do anga- 
żowamia nowego personelu. Przyjęto już do pracy 
300 kobiet, Policji powierzono roznoszenie listów. 

— Prowincja Brazylji Rio Grande da Sul ogło- 
siłą niezawisłość od rządu centralnego w Rio de 
Janeiro, zerwawszy z rządem tym stosumiki, 


Ruch robolniczy, 
Życia. parti. 


Warszawski O. K. R. Dziś w środę, o 
godz. 7-ej wiecz. w lokalu Aleje piana 
limskie 6, odbędzie się posiedzenie W, O. 
K. R. Na porządku dziennym sprawy ob- 
sadzenia biur wyborczych. Towarzysze, 
stawcie się po kilku z dzielnie. 

Egzekutywa W. O. K. R. 


Posiedzenie Prezydjum C.K. W. We 
Wtorek dn, 29 sierpnia o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu atebah a „ywa się posie- 
dzenie Prezydjum C. K 

Posiedzenie C. K. w. w środę, dnia 
30 sierpnia o g. 5-ej po poł. w lokalu Zw. 
Pol. Posł, Socjal. s ja się posiedzenie 
Centr. Kom. Wykonawczego. Tow. tow. 
członków C. K, W, prosimy o przybycie na 
posiedzenie. 


Dzielnica Powązki. W środę, dn, 28 bm, o £. 
7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie 
Się ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Kolejowa Org, PPS, W środę dn, 23 bm, o g 
6 w lokalu OER., Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie 
się posiedzenie komitetu, 

Koło drukarzy PPS. W środę dn, 28 bm, o g. 
T w lokalu dz, Śródmiejskiej Al, Jer, 6, odbędzie 
się zebranie Koła, 


Dz, Ochoa. W środę, dn. 23 bm, o godz, 7 w 
lokalu dzielurcy, Grójecka 45 m, 86, odbędzie się 
posiedzenie komitetu, 

Deielnica Jerozolimska, Jutro ọ godz, 7 w lo- 
kalu dzielnicy, Ohlodma 41, odbędzie się ogóluie zo- 
branio członków dzielnicy, 

Dsielnięa Mokotowska, Jutro © godz. 5 i pół w 
lokalu dzielnicy Bagatela 12-a, odbędzie się po- 
siedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Praska, Jutro o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Brukowa 29 — odbedzie się ogóme zo- 
branie człouków dzielnicy. 

Wydział agitacyjny, Duia 26 b, m, w sobotę 
© godz, 5 i pół pp. W lokalu OKR., Al, Jer, 6, od- 
będzie się posiedzenie Wydziału Ag'tacyjnego. 

Kartki ewidencyjne, Centralne, ©widencyjne 
Biuro wyborcze wzywa Komitety Dzielnicowe do 
złożenia w majbliższym czasie kantek ewidemcyj- 
nych. Zwłoki być nie może, albowiem jesteśmy w 
okresie wyborczym, Biuro czynne między 5—7 


Po poł 
Rusi zawodowi: 


CZĘŚCIOWY STRAJK KOLEJARZY 
W WĘŹLE WARSZAWSKIM. 

Onegdaj, t. j. 21 b. m, kolejarze w pa- 

rowozowniach i warsztatach zastrajkowali. 
Powody strajku następujące: Przed kilk 
tygodniami Dyrekcja Warszawska zapowie- 
ziaja, że przyznany przez rząd dodatek 
żyźniany na m. sierpień w wysokości 
R. roi poban, zostanie wy- 


0 września: 

Oczywiście w czasach normalnych prze- 
sunięcie wypłaty o kilka dni naprzód, nie, 
Sprawiłoby zbyt wielkiej trudności, ale wo». 

ec obecnej drożyzny rozporządzenie takie 

musiało wywołać żywiołowy odruch pro- 
testu. (Robotnicy zmuszeni zostali do po- 
rzucenia pracy. 

W dniu wczorajszym strajkiem zajął się | 
Wydz. Wyk. Z. Z. K. . 

W godzinach sat EA delegacja praco- 
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| wników, prowadzona przez wice-prezesa 
Związku, tow. Kozłowskiego, była przyjęta 
na konferencji przez p. ministra kolei, któ- 
remu przedłożono postulaty pracowników, 
Na konferencji uzgodniono wypiatę w ten 
sposób, że 24 b. m, jednocześnie z pobora- 
mi wypłaconem będzie 35%, a następne 
35% za 2 dni, t. j. 26 b. m. Pozatem w 
sprawie wypłat yari drożyźnianych na 
przyszłość — M, K. ż. odbędzie z przed- 
stawicielami Związku zawodowego koleja- 
rzy przed 1-szym września r. b, konferen- 
cję, na której oznaczone będą stałe i nie 
krzywdzące pracowników terminy. 


go brzegu Wisły pracowali bez przerwy, 
zgodnie ze stanowiskiem Z. K, nato- 
miast pracownicy prawego brzegu Wisły 
powrócili do pracy dopiero po powrocie de- 
legacji z M. K. ż. 

ARESZTOWANIE UDZIAŁOWCÓW 

KOOPERATYWY ROBOTNICZEJ 

W WYSZKOWIE. 

Zgłosili się do nas przedstawiciele koo- 
peratywy robotniczej w Wyszkowie, komu- 
nikując nam fakty następujące: 

W r. 1920 kooperatywa robotnicza w 
Wyszkowie, posiadająca wytwórnię pod na- 
zwą „Fabryka robotnicza narzędzi rolni- 
czych, połączyła się ze „Stowarzyszeniem 
Mechaników”, instytucją powstałą z inicja- 
tywy Polaków amerykańskich. Prezes Gwia- 
zdowski z Radą Nadzorczą Stowarzyszenia 
przystąpili do budowy nowej fabryki i do 
reorganizacji całego przdsiębiorstwa. 

Z chwilą wszakże przybycia plenipo- 
tentów udziałowców amerykańskich, p.p. 
Wagnera, Rayzachera i Wojtowskiego, w 
fabryce wyszkowskiej zaprowadzono sze- 
reś zmian. 

Do takich zaliczyć należy ustanowienie 
niewystarczających płac, oraz zniesienie 
samorządu lokalnego kooperatywy  wysz- 
kowskiej, który był zagwarantowany umo- 
wą, podpisaną przez prezesa i członków Ra- 
dy Stow, Mechaników, pp. W. Sieroszew- 
skiego, inż. C. Klarnera, inż. F. Giertycha i 
in. sZarządzenia powyższe wprowadzone | 
zostały przy udziale p. J. Sosnowskiego, 
dzierżawcy rogatek warszawskich za cza- 
sów caratu i członka b. rosyjskiego Czer- 
wonego Krzyża, 

Rozgoryczenie pracowników - współ- 
właścicieli wytwórni wyszkowskiej, wywo- 
łane temi zarządzeniami, doprowadziło O- 
statnio do zajścia, które skończyło się usu- 
nieciem z fabryki kierownika jej z ramienia 
Stow. Mech., p. Kurpińskiego, na skute 
czego aresztówano 5 z pośród pracowników, 
uczestników tego tra 


Zamieszczając powyższe według rela- 
cji przedstawicieli wytwórni wyszkowskiej, 
praśnęlibyśmy otrzymać ze strony Zarządu 
Stowarzyszenia Mechaników wyjaśnienie 
poruszonej sprawy i wogóle stosunków pa- 
nujących w Stowarzyszeniu Mechaników 
Polskich. 


Wielkie zebranie pracowników handlowych. 
Wczoraj o godz, 7 wiecz, w lokalu związjm prac, 
handi, (Sienna 16) odbylo się wielkie zgramadze- 
mo pracowników handlowych, w którem wzięło 
udziat kilka tysięcy oséb\ Zebranie zostało zwołane 
przez zarząd związku i komisję międzykołową w 
eslu naradzenia się nad poprawieniem bytu han- 
dłowców. Zadania podwyżek, przedstawione przez 
zawząd, jednomyślnie uchwalono, Dziś postulaty te 
mają być zakowmanikowane Stow, Kupców, które 
ma dać odpowiedź do września, Po tym terminie 
w razie niezadawalniającej odpowiedzi pracownicy 
hamdlowi zbiorą się po ram wtóry dla powzięcia 
decyzji do dalszej energiczniejszej akcji, Zebranie 
kirk poleciło zarządowi prowadzenie per- 

raktacji z przedstawicielami Stow. Kupców, Są- 
dali) że żądania wysunięte przez związek, znajdą 
należyte poparcie również i wśród pracowników 
zawodowo niezorganizowanych, 


Baczność przęownicy handlowi branży żelazna. 
metalowej. W środę dnia 28 sierpnia o godz, 8-ej 
wiecz, odbędzie się w: lokalu własnym (Ziema 25) 
walne zgromadzenie sekoji żelazuo.metalowej przy 
Zm. Zaw, Pracowników Handlowych i Biurowych, 


Związek Pracowników Miejskich w Polsce. Dn, 
24 sienpnią v, b, w czwartek, o godz, 4 pp, w lo- 
kalu Związku, Warecka 7 m, 4, odbędzie się ze- 
branie czionków Zw iązku Wydz. IX — Szkolniotwa, 
Sprawy b. ważne, Tow, tow, ze szkół i ochron 
winni przybyć pynktual:ie, 
Zebranie pracowników skladów mebli W mie- 
dziełę dnia 27 sierpnia o godz, 12-ej w poł, odbę- 
dzie się w lokalu własnym (Zielna 25) zebranie 
sekcji meblarskiej przy Zw, Prac, Hendi.. į Biuro- 
wych, Na porządku dziennym szereg ważnych spraw 
bieżących, 
Płace nauczycieli, Od zarządu Okr, Warsz. Tow, 
nauczycieli szkół średnich i wyższych otrzymujemy 
nast, komumikat z prośbą o umieszczenie: 
Zarząd Okr, Warsz, T. N. S, W, podaje dg wia- 
domości, iż komisja, powolna przez organizacje 
nauczycielskie į kierownicze do określenia wyso- 
kości płac nauczycieli i wpisów w szkołach prywat- 
nych i spolecznych, podejmie prace swe pod ko- 
nięc sierpnia i że wymilków jej mależy oczekiwać 
w pierwszych dniach września r, b, (Wobec tego 
zuwracz się Zarząd Okręgu Wzrszawskiego T. N, S, 
W. do Żarządów szkól prywatnych i spo'ecznych, 
aby, nauczyciełstwu tych szkół wypłacaly aż do eza- 
su ustalezią norm płacy tytułem: zaliczki wydagwo- 
dzewio za pracę według norm w ubieglym roku 
szkolnym obowiązujących, - j 


W dniu wczorajszym pracownicy lewe- į 


Z prowincji 
Września, 


{Korespondencja własna). 
Wiec Robotników Rolnych. 


Dn. 15 sierpnia odbył się tu wiec reb. roln, z 
powiatu Wrzesińskiego, na który przybyło z górą 
1000 ludzi, Przewodniczył tow, Kiełbasiewicz. Re- 
ferat wyśłosił tow. Śniady z Poznania, Peruszono 
najaktualniejsze sprawy, jak ostatni strajk rolny i 
jego przyczyny i t. d. Referent mówił o fałszywym 
kroku Zjednoczenia, tworzącego osobny kontrakt na 
Poznańskie. czego skutkiem był strajk. Równocze- 
śnie napiętnował zuchwałe postępowanie obszarni- 
ków wobec robotników rolnych i t. d. 

W dyskusji kilku mówców wystąpiło z krytyką 
zachowania się Zjedn. Pol. podczas strajku, Chciał 
je ratować sekretarz Zjedn. Dał mu na to należytą 
odpowiedź tow, Śniady. Uchwalono rezolucję, że 
Z. Z. R. R. Rzplt. Pol. jest istotnym rzecznikiem 
robotników rolnych. yo A rezelucji głoso- 
wały 2 osoby, a mianowicie s: cretarz Zjedn, i jega 
pachołek, 

Na zakończenie przeraówił jeszcze tow. Kiełba- 
siewicz, wzywając do wstępowania w szeregi Z. Z. 
R. R. Rzplt, Pol. Wiec zamknięto okrzykiem na 
cześć Z. Z. R. R, Rzpit. Pol. 

Luśnia, 


o 


Ostrołęka—stacja, 
(Korespondencja własna). 


13 sierpnia r. b. odbył się wiec P. P. S. Sala 
teatru kolejowego była pełna. 

Mimo, że Ostrołęka była dotąd twierdzą ende- 
ków i słuchacze byli uprzedzeni do socjalistów, po 
przemówieniach naszych mówców: tow. tow, d-ra 
Czarneckiego, Chodyńskiego i Bauera większość 
zrozumiała, że kler i endecy rzucają oszczerstwa na 
socjalistów, żeby łatwiej gnębić robotników i pe- 
dziękowała mówcom gorącemi oklaskami 


Głosy czytelników, 
Dziwne praktyki „dełensywy”. 


Dnia 15 b. m, szedłem z kolegą J. O., studen- 
tem politechniki, na Igrzyska Wojskowe. U wej- 
ścia zostaliśmy zatrzymani przez jakiegoś funkcjo- 
narjusza „defensywy” i pod asystą policji odpro- 
wadzeni do IX komisarjatu P, P, Tam nie udziela- 
jąc nam najmniejszych wyjaśnień, z jakiego powo- 
du zostaliśmy aresztowani, trzymano nas przez 7 
godzin w towarzystwie b. podejrzanem, Przed o- 
desłaniem nas do biura defensywy poddano nas ©- 
sobistej rewizji, przy której nic oczywiście nie od- 
naleziono. Około 11 odprowadzono nas pod silną 
eskortą uzbrojonych policjantów do „defensywy”. 
Tam po dwugodzinnem oczekiwaniu rozpoczę- 
ło się „badanie”. Po skrupulatnym przejrzeniu pa- 
pierów naszych, oświadczono. nam, że zaszła po- 
myłka, ale ponieważ to się często zdarza w pó 
sywie" więc nie powinniśmy mieć pretensji, 

Ja sądzę jednak, że niezupełnie zgadza się z du- 
chem swobód obywatelskich przetrzymywanie w a- 
reszcie niemal pół doby na podstawie przywidzenia 
fankcjonarjuszów „defensywy”, którzy powinni być 
bardziej ostrożni na przyszłość, 

S. G. 


Zycie posgolar:z?, 


Notowania giełdy warszawskiej, 

|! Dol, St Zjedn, 8200—8420—8265, 

Dolery kan. 8100, 

Marki niemieckie 7,50—7,60—7.55. 

Belgja 630—620, 

Londyn 87700—37780—37000, 

Paryż 669—660. 

Praga 250—246.50. 

Szwajcarja 1620-—1590, 

„Wiedeń 10.50—10.40—10.75, 


Dr. Jan Atapin gese 


Kronika. 


PASKARZE UKRYWAJĄ SŁONINĘ. 


Na skutek skarg, iż wędliniarze ukry- 
wają słoninę, oddział de yoki z lichwą i 
ulacją przy urzędzie śledczym prze- 
Aa onegdaj rewizję pod kierunkiem 
podkomisarza p. Kierskiego, w kilkunastu 
sklepach i składach, w rezultacie czego o- 
pieczętowano 3 lodownie: Romana Reifja 
(Nowy Świat nr. 56), gdzie znaleziono 24 
= słoniny; Józefa Małczyńskiego w 
ali na pl. Kazimierza Wielkiego, gdzie o- 
pieczętowano —- 3 pałcie słoniny; nam 
niego Stanisławczyka — w hali na pl. 
RA Wielkiego, gdzie znaleziono 5 sk 
W sklepach zaś należących do wspom- 
nianych wędliniarzy: beanii a A (Gró- 
jecka nr, 100) i Stanisławczyka (Grójecka 
nr. 98), słoniny nie znaleziono, przyczem 
oświadczono wywiadowcom, że | soy nie 
sprzedają. Wskutek przeprowadzonych re- 
wizji, słonina w innych wyszła z 
ukrycia i znalazła się w takiej ilości, że w 
niektórych miejscach, n. p. w jatkach na 
Podwalu, wd skarżyli się na brak ku- 
pujących. Sprawę przeciwko  paskarzom 
skierowano do okręgowego urzędu walki z 
lichwą 


6 „KOBOTNIK”, środa. 23 sierpnia 1922 r. 


APERADI KŁNESSGZ r Z ił 


Dziś obchodzimy pierwszą bolesną rocznicę śmierci naszego drogiego 
syna i brata 


Józia Jirszbrauna 


Zbieramy się nad Jego grobem 
miamy krewnych, przyjaciół i kolegów 


D. 23 Sierpnia 1922 r. 


STAN POGOBY 
(Według danych Państ. Instytutu Metesrolog.) 

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj W 
Warszawie + 21,30, najniższa + 109, 

(Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzi- 
siejszywa: pogodnie, ciepłej, 

Newe wystawy w Tow, Zachęty, Dziś otwawte 
msiamą„o„gadz. 12 w»południe dwie nowe wystawy 
w Towi Zachęty: zbiorowa wystawa prac Mieczy- 
sławą Tizeińskicgo oraz kołekcja karykatur por- 
firetowych zmamych wanszawskich osobistości — 
Zygmunta Nirmsztejma, 


WYPADKI. 


„Aresztowania pod zarzutem bolszewizmu, W 
pwiązicu ze sprawą Toepliłza mocy wczorajszej prze- 
prowadzono w Zakroczymiu i Nowym Dworze sze- 
meg rewizji i aresztowano wiele osób pod zarzutem 
uprawiania agitacji komunistycznej na terenie oko- 


kompromitującej ji i czne dru- 
ki, broszury komumistyczie oraz pieczątki partyjne. 
(W Zakroczymiu aresztowani zostali: Hersz Vogel, 


syn miejscowego | t 
Dydja Silberstein, kuzyn miejscowego rabina, 
Neufelda,  Silbersztein jest wykształconym mło- 
dzieńcem, jak również i wszyscy inni i 


posiadają 

o wyższe w Wszystko to są 
ie młodzi. Í 

Pod firmą połiejj W ręce Komendy Głównej 


ski, legitymuje się dokumentem urzęd: 
nadkomisarz  połiej a 
mawet polecenia poszczególnym komiendom policji 
przeprowadzenia wywiadów, jakie potrzebne są dla 


memerem, b4226, | 
komendanta policji 
wywiad, r 
kowego Nr. 1496. Z Mi tem polecił dokonać Ryl- 
Głównej. Zaznaczyć trzeba, że Rylskt służył przed. 
tem w policji, od 2 miesięcy jednak już nie służy 
i i w. policyjnych, 
dla zysku pry- 


Po chlawie napad baodyeki Nie dalej jak 
pmiad kilkoma dniami: w powiecie grójeckim dolo- 
nana została mrielką obiewa, dejąca mwet dodatnie 
wyniki, aresztowano bewiem kiika osobników po- 
ńejrzamych bandytyzm. a oto w mocy z dnia 19 
na 20 b. m. kilku usbrejonych w rewołwery ban- 
dyw. wtangnęlo do zagrody bogatego gospodarza 
Stefna Bamioska, we wsi Wiatrowiczeh, gm, Ko. 
mie i zażądał wydawia sobie pieniędzy, Damowni- 
cy próbowali bamdytom sławić opór i miejsca, 


Dz Brams Preus” 
burga. 
i płciowe. © 


TEIUS 


T 


Zapisy 25 i 26 sierpnia. Poprawki 25 sierpnia, egzaminy 28 o godz. 9 rano. 
Początek roku I września. 


Or. d Eherenkreufz::cxt 


Choroby z: skór Choroby skórne i peering 
48—45. e 


WYPRZEDAŻ 


Ceny boz konkurenojii 


Nr. 229 


t r 
Z sądów. 
Z dziejów walki z lichwą, 

Wczoraj Wydział Sądu Okręgowego w War- 
szawie rozpoznawał sprawę Zygmunta Cichedkiege, 
oskarżonego z art, 3 ust. z dnia 18 marca 1821 r. 
w przedmiecie odpowiedzialności urzędników 
qrzestępsiwa, popełnione z chęci zysku, 

Akt oskarżenia zarzucał Cichockiemu, 
charakterze funkcjonarjusza Grójeckiej Ekepozytu. 
ry Urzędu Walki z Lichwą, ciągnął w związku Z 
rozstrzyganiem spraw służbowych korzyści mater- 
jane, biorąc od miejscowych piekarzy pieczywo 
bezpłatne, lub też za niezmiernie niskie, dowolnie 
przez siebie wyznaczane ceny, 

Przed sądem przesunął się cały szereg pieka- 
rzy grójeckich, którzy usiłowali załatwić swoje po- 
rachunki osobiste z Urzędem. Przewód sądowy u- 
BAdGĘ dir wen z zasiał rodza. stalił, że Cichocki brał pieczywo po niskich cenach 
Śplądrowali następnie mieszkanie | zabrali gotów. | nietyiko dla siebie, lecz i dla innych urzędników 


iż w 
ke w sumie 60,000 mk, oraz garderobę ogólnej ekspozytury, mie wyłączając jej szefa, że przeto 
wartości 400,000 mk., poczem zbiegli, ukrywszy się majątkowa, o ile ona nawet była is.otnie, 


o godz. 2 i pół pp. o czem zawiada- 


Rodzice i siostry. 


gdzie | są pieniądze wskazać nie chcieli, wte. 


dy bandyci rzucili się na domowników z kijami i 


k mea a h oszustw rzeksmego lotnika, = niecka kwa twa inpia i D 
cie lieznych oszustw ! o. . i y ia niskich cen na pi ni. 

; Ą t s i w pismach dnia wezo- + ; j 
Po aeg się TEPE siata Rysiaka, poda- oma został stwierdzany. Przewód sądowy u- 
jacego się za lotnika. który dokonał Kcznych o- tnwatił A Go Ci GRZENUA, że piekarze grójeccy, 
PROT ae ep) marna yta wwie 

w: ) s kan i p wysoki waż jeczniej- 
niego, W ostatnich dniach dokonał om licznych 0- pay ya pag rate pono jade 
SZUStAŁ, propem $ > p 

Ostro atakował grójecką ekspozyturę Urzędu 

Walki z Lichwą byty komendant policji p. w Grój- 

cu, p. Samulski, twierdząc, że jej funkcjonarjusze 
„nie dorośli do swego stanowiska“, 

Domiosłóść tego oskarżenia osłabiał fakt że 
Sami p. Semulski jest oskarżony na cztery lata cięż- 
kiego więzienia z tej samej usiawy marcowej, 

Oskarża Z, Cichockiego podprokurator Pa. 
wiłowski. Obronę wnosił adwokat Tadeusz Zagórski, 

Po krótkiej naradzie Sąd Okręgowy wydał wy- 


ując po cenie bardzo niskiej cukier, 
którego dziś, jak wiadomo, jes: ogólny brak, 
(Wszystkich poszkodowanych, których była cała 
procesja, odsyłano do sędziego śledczego, u którego 
już zamjduje się sprawa Rysiaka. 

W drodze do Naczelnika Państwa, Chaimowi 
Łewkowiczowi w Szczakowej odebrano koncesję na 
wyszynk za jakieś przewinienie i znajomi: poradzili 
mu udać się do Warszawy i złożyć podanie samemu 
Naczelmikkowi Partstwa, a kopacajy z pewnością na. 
powrót otrzyma, Lewikowicz posłuchał rady, jako, 
że mie nie ryzykował i przyjechał do Warszawy. 
Nie wiedział jednak, gdzie Naczelnika (Państw: szu- 
kag i wypytywa! o to spotkanych przygodnie prze- 
chodniów, przeważnie osoby starsze, ż go o- 
strzeżono. że młodych ludzi w Warszawie należy 


ale Lewkowicz w dniu 

przy ul, Granicznej spotka! pewnego, starszego jułż 
mężczyznę i również podzielił się z nim swejem 
zmiartwieniem, mie mogąc trafić da Belwederu, 
Niezmarcmy obejrzał podanie i oświadczył, że na. 
pisene dobrze, tylko tam trzeba iść z pieniędzmi. 
LŁewikowicz odpowiedział wtedy, że on jest na 
wszystko przygotowany i pieniądze posiada, Wtedy 
nieznajomy obiecał go zaprowadzić do Naczelnika 


Państwa i udał się z nim w drogę, Po chwili zma- 

łeźli obaj na ulicy duży portfel wypchany pieniędz. £ 

mi. IPostenowili się skarbami podzielić i weszli do POKWITOWANIA. 

bramy, Po chwili, jak zwykle w tych wypadkach, s 

zoglaązł się .właścicieł* zgubionych piemiędzy i Na Centr. Fundusz W. A , 
zmartwionego Lewkowicza obrobiki na 150,000 mk, C. K. mk, 1000. P, Zyner z Albscou mk. 200, 
Szybko jednak sytu- | B. (Woźniak mk, 300, W 300, Amboni 


cz w A i mki 
aeji i pobiegł za niezmujomym starcem, którego do- | Woźniak mk, 300. Alojzy Woźniak mk. 300, A, 
pędził i oddal w rece policji 12 komisarjatu, Usłuż. wr 
mym starcem okazał się znamy policji „woreczkarz”, 
senior tego typu ziodziej, ostatnio karany 3 letnim 
więzieniem za „wareczek* we Lwowie, Wolt Da- 
bmowslej (Gęsia 79). (Pieniędzy jedmak przy nim 
nie zmaleziono. Zabrali je yego wspólnicy. szzegółne przedstawiają się jak następuje A. 
„Delikatne* zatrzymanie trzmwaju, Prowadzą. | maszewski 

cy ełektrowozy tramwajowe, czyli t. zw, „możor- | 
miczowie* mani sę z jazdy, a szczególnie z zatrzy- 
mywsmią tramwajów. Skutkiem takiej nieostrożnej 
PEY OTE zapełniający eerti Lg 
ny w „zw, „arkę* w tramwaju nr, 
śwóadkami niekt pawiet dobrze to poczulij M. Antczak 


sma! stojące". umieszczonej u „arki“, Na uł, | karon, 10, 

Złotej metorniczy tak „delikatnie“ wstrzymał elek. Sprostowanie, [W „Robotniku* z dn, 18 sierpnia 
trowów że stojący przy barjerze, złamałi ją przy | mylnie połwitowano ofiary złażowe 

wsmystkich czterech stupkach i z tą barjerą w rẹ- | N. mk, 1000; Zw, Metalowców w Kutnie 645; 


ku upedłi na siedzących pasażerów, Kilku jadą- | M, Jankowska mk. 500 — pod 
cych, kiórzy odnieśli siine gwzy, zaslało pod adre- | tę Robotmiezg“ winno być ms 
sem motorniczego odpowiednie „życzenia“ Wychowania Dziecka. 


Okrycia i Kost 
M raty! damskie, acz 
obstałunki z własnych i powie- 
rzonych materjałów. Złota 16 m. 29 


KA maszynach gruntowna nau- 
ka pisania 1000 mk. miesię- 
cznie. —Przepisywania. ` Marszał- 
kowska 143—21. 


m nn, 
f jesienne, zimowe, kurtki 

BlId ioe, kożuszki, bekiesze, 
garnitury marynarkowe, sportowe 
ubranka i paltka dziecinne, ma- 
terjały ubraniowe, wszystko o 50 
proc. taniej jak gdzielndziej bo 
ceny fabryczne, szyjemy z włas- 
nych i powierzonych materjałów 
solidnie najtaniej tylko w Wyt- 
wórni Ubiorów Męskich, Sipow- 
ski | S-ka, Chmielna 49 m. 5, 
tel. 242-93. Oddział Krucza 24. 


Dolna 12 
(Mokotów). 


ANAK 


Na raty 


okrycia damskie jesienne i zimo- 
~ we w różnych kolorach. 
Marszałkowska 58, m. 6. 


bag czyz ui 
À À) Leqatów budzików, zegar- 


ków, reparacje ta- 


47 od 124/,—3- 


borze oraz płyty najnowszych na- . 


SUKNIE Mk. 4.500 - nio, dobrze. Zegarmistrz Gutma- 
z paeran „ 1.800 Shek otza 21, róg Dzielnej. Sklep Polski. 
SFÓBRICE j » 560 Choroby weneryczne. Rzeżączkę Płyty di ear oj o ae 
KOSZULE męskie zefir. . 3.000 leczy się » jaknajkrót- | Place najwyższą cenę. Przyjmuję 
KALESGWY męskie para „ 2.560 U AE arona e 0d R do Dus sie również do reparacji wszel- 
SKARPETKI para » 480 PHB Rosental. Panie 2—4, °” | kie instrumenty muzyczne. Fek 
genbaum, 3 

E-cia ZAMDER ; instrumenty muzy- | 4 cfog.THAU marynarkowe mę 
88 WMARSZAŁLKOW OKA 88. sA aramofony czne w wielkim wy- 2 GARATORY skle regie 


TTP T S RAN 
Ą 


BREE A 4 20) ADD d 


ARA 


można się ubierać -elegancko w p eira pracowni ubiorów 
C WEJKO 
Złota 26 m. (2, tel. 187-05. 


„wybór „gotowych ubrań. dła Pań h Panów. Obstalunki z wlas- 
í rri eh  woifstów. >: nie wykwintne podług bt pracownia „Zgoda“. Długa 
Bea > m. 3a. 


M. 


oskatnich 


nA ANA O O A 


Redaktor naczelny dr. Fuliks="Perl. 


ABA Var tte DA 


po 22 tysiące mk. Palto na fu- 
trze reglan, mało używane 75 ty- 
sięcy, sprzedam zaraz. Piękna 
64—11. Handlarze wyłączeni. 


***) (LA WŁODZIEŻY SZKOLNE 


Garniturki, Palta, Mundurki, Far- 
tuszki. Bieliznę, swetry oraz wszel- 
kie trykotaże poxcenach specjalnie 
zniżonych poleca Edward Szyszko 


MARSZAŁACADIA 99: 545: 


184-95. 


Wydawca: Bada Nacz. P. P. S 


grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


dojne, bańki 
o PRE MŚroyajówadi zer) 


osobowy sprzedam Luśniak Mo- 
kstowska 44, 


TÚ 
Só gorzką i chlorek megnezji 

najtaniej sprzedaje Poznań- 
ski, Marszałkowska 72. 


NE A A O 
AA TS ĘĄ USP y: 


Red. odpewiedzialny Jerzy de Nisau. 
Cdbito w drukarni Robotnika”, Warecka 7 
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